
Terminowa odstawa zboża — obowiązkiem patriotycznym każdego chłopa
Wojewódzka narada 
aktywu gospodarczego

Z inicjatywy WRN odbyła się w 
dniu 9 bm. w Lublinie narada prze­
wodniczących gminnych i powiato­
wych rad narodowych, delegatów 
gminnych i pełnomocników powia­
towych CUS oraz prezesów PZGS. 
IV naradzie wzięli udział: I sekretarz 
KW PZPR tow. Kalinowski, przewod­
niczący WRN tow. Kryński, woj. 
pełnomocnik CUS tow. Jędrak.

Zebrani w liczbie ok. 700 osób pod­
dali krytycznej analizie dotychczaso­
wy przebieg obowiązkowych dostaw 
i ustalili nowe metody pracy gwa­
rantujące usprawnienie realizacji zo­
bowiązań wsi.

Marynarka wojenna czujnie strzeże granic morskich Kraju Rad
Uroczysta akademia w Moskwie

z okazji Dnia Marynarki Wojennej ZSRR
MOSKWA (PAP). W Gmachu Teatru w Centralnym Parku Kultury i Wypoczynku im. Gorkiego w 

Moskwie odbyła się dnia 9 bm. uroczysta akademia, zorganizowana przez Ministerstwo Marynarki Wo­
jennej, organizacje partyjne, organizacje społeczne Moskwy oraz przez Armię Radziecką dla uczczenia 
Święta Marynarki Wojennej ZSRR. •

Pięknie udekorowaną salę teatru 
zapełnili stachanowcy moskiewskich 
zakładów pracy, żołnierze, maryna­
rze, oficerowie, generałowie, admi­
rałowie, działacze nauki literatury 
t sztuki W głębi sceny, w obramo-

Z frositu walki 
o plon

Coraz więcej Jest takich chłopów Jak 
kichał Dworzeckl, właściciel 2 ha gruntu, 
z gromady Krzok, gm Nielisz, którzy ro- 
butnięjąc swój patriotyczny obowiązek 
Przed terminem wywiązują się z na cl wy z- 
Ką z obowiązkowych odstaw zbożą. W- 
Borzęcki miał sprzedać Państwu 164 Kg 
a sprzedał 177 kg zboża.

Podorywki w PGR Siemień pow Radzyń Na zdjęciu: ob. S Ozon 1 Aleksan­
dr Mościcki.

Omloty u małorolnego chłopa A, Kuszkl z gromady Łukowa, pow. Biłgoraj. 
Na zdjęciu: ob. h.uszka z Zoną w czasie pracy.

Cena 15 gr.
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waniach • sztandarów umieszczono 
olbrzymi portret Generalissimusa 
J. Stalina, twórcy potężnych sił mor 
skich radzieckiego kraju. Przy sztan 
darach Marynarki Wojennej stanę­
ły warty honorowe.

Wśród burzliwych oklasków obra­
no do Prezydium Honorowego aka­
demii Biuro Polityczne KC WKP (b) 
z J, Stalinem na czele.

Akademię zagaił admirał S. Za­
charów, po czym głos zabrał mini­
ster Marynarki Wojennej ZSRR, 
wiceadmirał Kużniecow. Naród ra­
dziecki — oświadczył mówca — 
wistuje Dzień Marynarki Wojen­

nej tv warunkach olbrzymich zwy­
cięstw w budownictwie społeczeń­
stwa komunistycznego. Wiceadmi­
rał Kużniecow omówił następnie 
pełna chwały historię marynarki ro­
syjskiej i radzieckiej, podkreślając 
bohaterstwo i odwagę marynarzy w 
dniach wielkiej wojny narodowej.

Naród radziecki, Partia Bolsze­
wicka i osobiście Józef Stalin 
kontynuował mówca — przejawia­
ją codzienną troskę o dalsze wzmoc­
nienie Marynarki Wojennej, czn’"" 
stojącej na straży granic morskie* 
kraju radzieckiego. Przemówienie 
swe wiceadmirał Kużniecow za­
kończył okrzykiem na cześć Partii 
Bolszewickiej, Rządu radzieckie­
go i genialnego wodza. Józefa Sta­
lina. Okrzyk ten został entuzjastycz 
nie podchwycony przez wszystkich 
zebranych.

W imieniu Miejskiego Komitetu

WKP (b) życzenia dalszych sukce­
sów w dziedzinie wzmocnienia Ma­
rynarki- Wojennej złożył maryna­
rzom Sekretarz Moskiewskiego Ko­
mitetu Miejskiego WKP (b) — K.
Czerniajew. Sekretarz Moskiewskie­
go Komitetu Miejskiego Komsomo- 
łu, W. Pawłów przekazał maryna­
rzom pozdrowienia od Komsomol­
ców i młodzieży Moskwy.

Uczestnicy akademii wystosowali 
do J. Stalina depeszę powitalną.

Ze sportu
PIŁKARZE ZS KOLEJARZ 
PRZEOR V W AJ A w BUDAPESZCIE

BUDAPF.SZT 1PAP1. — Reprerentacfs 
piłkarska ZS Kolejarz rozerrala w nie­
dzielę w Budapeszcie towarzyskie spot­
kanie z reprezentacją kolelarzy węgier­
skich. Mecz, row-grsny z okazji otwarcia 
nowego stadionu Zrzeszenia Bportowogo 
Lokomot.lv. zakońrrył elę zwycięstwem 
drużyny węgierskiej 3:0 (1:01.

Drugie spotkanie ro:’W4 Polacy w 
Środę 13 bni. w Szambotay.

UNIA MISTRZEM POLSKI NA ZUZLU
RYBNIK .PAP — Mistrzostwo ligi fcużlo 

wal na rok 1952 zdobyła drużyna Unii, 
która w decydującym spotkaniu po­
konała CWKS 35:19. Zawody ro­
zegrane na torze Górnika w Rybniku wy­
wołały olbrzymie zalntereepwenle. gro­
madząc na trybunach około 25 tya wi­

dzów. Pojedynki naszych najlepszych 
Żużlowców były ciekawe 1 emocjonujące

Najwięcej punktów dla Unii zdobył 
Głaplate, który wygrał wszystkie swoja 
biegł (9 pkt ). ,

Nowy rekord toru ustanowił Olejniczak, 
uzyskując czas 1:22,0. Drugi na.tlopszy 
czas dnia miał Głaptak. Olejniczak do­
znał Jedyne! porażki z Sucheckim, nato­
miast Suchecki przegrał pojedynek z Gli­
niakiem.

Ci którzy przodują:
e w żniwach • podorywkach • omletach • skupie zboża

Aby jeszcze szybciej iść naprzód
Dnia 26 października cały naród polski pójdzie do urn wybor­

czych, aby oddać głos na tych, których uzna za najgodniejszych 
reprezentowania jego woli. Weszliśmy zatem w okres niezwykle wraż 
ny politycznie — okres wyborczy.

Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej odbywać 
się będą w innych warunkach, ńiż wybory do Sejmu w styczniu 
1947 roku. Wówczas masy pracujące pod przewodem klasy robot­
niczej i jej Partii musiały stoczyć zaciętą walkę przeciwko zorga­
nizowanym siłom reakcji. Walka ta znalazła swe odbicie również 
w Sejmie, dopóki Mikołajczyk i inni „chłopi z Marszałkowskiej* 1 * * * * * 7', a 
raczej chłopi z nowojorskiego Wall Street, czy londyńskiego City 
nie zostali ostatecznie rozbici. Ich herszt zakończył swą karierę 
haniebną ucieczką, do swych mocodawców'.

Na czoło w realizacji planowego 
skupu zboża wysunęły się powiaty: 
włodawski — 0,91"/», radzyński — 
0,88’/o, bialski — 0.87%, lubartowski, 
który wykonał 0,21"/» planu roczne­
go. Na szarym końcu pozostaną po­
wiaty: tomaszowski — 0,13%, kras­
nostawski — 0,14%

WŁODAWA
W akcji planowego skupu przodu­

ją spółdzielnie produkcyjne dając 
tym dobry’ przykład indywidualnie 
gospodarującym chłopom.

I tnk w dniu 7 bm. spółdzielcy z
Krasówki gm. Wyryki dostarczyli
do magazynu GS — 8 ton zboża. Na
uwagę zasługuje fakt, że członkowie 
tej spółdzielni zobowiązali się wyko­
nać pod koniec bm. plan ohowiązko 
wych dostaw zboża z nadwyżką.

CHEŁM
Spółdzielnie produkcyjne przodują 

również w powiecie chełmskim. Pierw 
sza sprzedała zboże Państwu spół­
dzielnia Zarudnia odwożąc w dniu
7 bm. 8.312 kg dorodnego ziarna, a 
spółdzielnia Rzeżno sprzedała 1000 kg 
zboża.

LUBLIN
W powiecie lubelskim coraz wię­

cej mało- i średniorolnych chłopów 
przywozi zboże do punktów skupu.

Władysław Chojna z gromady 
Rudnik gmina Wólka gospodarują­
cy na 2,3 ha ziemi, wykonał plan w 
ł00’ a, za jego przykładem poszło 
wielu innych gospodarzy,

Gdy w 1947 roku wybory odbywały się pod znakiem walki c 
ugruntowanie demokracji ludowej w naszym państwie, to obecne 
wybory odbędą się w warunkach, kiedy władza ludowa jest już 
ostatecznie utrwalona. Do wyborów nowego Sejmu naród polski 
idzie zjednoczony w Narodowym Froncie Walki o Pokój i Plan 
6-letni.

Wielkie jest znaczenie rozpoczynającej się kampanii wyborczej. 
W toku tej kampanii naród polski, porównując swe ponure wczoraj 
ze zwycięskim dzisiaj i porywającą wizją dnia jutrzejszego uzmy­
słowi sobie jak wielką przebył drogę, aby tym szybciej iść naprzód
— budować silę swego państwa i coraz lepsze życie wszystkich lu­
dzi pracy.

Nasz udział w światowym ruchu pokoju, w obozie państw sku­
pionych dokoła niezwyciężonego Związku Radzieckiego i budują­
cych przy jego pomocy i za jego przykładem ustrój socjalistyczny
— dają gwarancję naszej siły i naszego bezpieczeństwa. Słuszność 
naszej drogi porwała najszersze masy ludowe, przepojone umiłowa­
niem swego kraju ojczystego.

Jazgot szczekaczek z Londynu i Waszyngtonu, z Madrytu, Bel­
gradu i Monachium dobitnie wskazują, jak dotkliwie odczuwa wróg, 
że naród polski stał się gospodarzem swego państwa.

I jako gospodarze swego państwa przystępują obecnie obywa­
tele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej do wyboru swych reprezen­
tantów, do wyboru najlepszych spośród rówmych.

Kampania wyborcza będzie wielką szkołą aktywności poli­
tycznej i społecznej całego narodu, który decyduje o swoich lo­
sach. W kampanii tej wielka jest odpowiedzialność czołowej siły 
narodu klasy robotniczej. To jej walka o wyzwolenie narodowa 
i społeczne, to jej wielki twórczy wysiłek położył fundament pod 
gmach Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Porwać cały naród 
swym entuzjazmem, pociągnąć go naprzód do socjalizmu — oto 
wielkie zadanie stojące przed klasą robotniczą w toku akcji wy­
borczej. I to zadanie klasa robotnicza pod przewodem swej Par­
tii — Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej wypełni z hono­
rem.

Wybierając nowy Sejm, naród polski ma świadomość histo­
rycznych zasług pierwszego Sejmu Polski Ludowej. W ciągu 4 i 
pół lat swej kadencji Sejm Polski Ludowej, wyrażając wolę 
narodu, nadał pełną treść społeczną i gospodarczą wielkim refor­
mom przeprowadzonym przez Krajową Radę Narodową. Za jego 
to kadencji dokonały się rewolucyjne przemiany, które zostały uję­
te w normy prawne w 750 ustawach. Wśród ustaw tych były tak 
historyczne jak: ustawa o 6-letnim Planie Budoww Podstaw Soc­
jalizmu, oraz ustawa o Radach Narodowych — jednolitych orga­
nach władzy państwowej w terenie. Uchwalenie Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i Ordynacji Wyborczej uwieńczyły 
pracę Sejmu.

Za kadencji nowego Sejmu naród polski pod prąęwodem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i ukochanego wodza pol­
skich 1 mas pracujących, towarzysza Bolesława Bieruta wypełni za­
dania Planu 6-letniego 1 rozpocznie realizację 5-letniego Planu dal­
szego rozkwitu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

WINCENTO WEK
Spółdzielnia produkcyjna w Wn- 

ccntówku zakończyła do 8 bm. ko­
szenie zbóż (15 ha żyta, 10 pszeni­
cy, 9 owsa, 5 jęczmienia i 2 miesza­
nek kłosowych). Na szczególne wy. 
różnienie zasłużył oborowy Michał 
Tyniec, który poza swoją pracą po­
magał jeszcze przy pracach żniw­
nych. Oprócz niego wyróżnili się: 
Maria Tyniec, Stanisław Kowalczyk 
i Jan Wałachowskl. Również przy 
pracach żniwnych wyróżniła się za­
łoga POM Wysokie: traktorzystka 
Irena Wrona, brygadzista Wlady. 
sław Pawlat i agronom Antoni Sa­
gan.

TUROBIN
W gminie Turobin (pow. Krasny­

staw) żniwa trwają jeszcze w kilku­
nastu gromadach, których mieszkań 
ąy zobowiązali się zakończyć je na 
dzień 12 bm. Do sprawnego przebie 
gu żniw przyczynił się miejscowy 
GOM dostarczając chłopom po­
trzebny sprzęt.

Pierwsze miejsce w akcji żniwnej 
zajmują gromady: Tarnawą Ma­
ła. Żabno i Tarnawa Duża. Gro­
mady te wykonały już w 40’/« podo 
rywki I w 20% siew popłonów, a o- 
becnie przystępują do omłotów.

Średniorolny chłop z Tarnawy Ma­
łej ob. Jan Babiel zobowiązał się od. 
stawić w 100 % zboże w ramach 
planowego skupu zaraz po dokona­
niu omłotów.

PIOTROWICE
Dzięki współzawodnictwu między­

gminnemu z gminą Bychawa i współ 

zawodnictwu między poszczególny­
mi gromadami w gminie Piotrowice, 
pow. Lublin prace żniwne ukończo. 
ne zostały w dniu 9 bm. Do spraw­
nego przeprowadzenia akcji przyczy 
niło się uruchomienie dużej ilości 
żniwiarek (50 prywatnych i 8 GOM) 
oraz snopowiązałck (3 prywatne i 
3 GOM), które pracowały na ogół 
bez przestoi.

Na terenie gminy Piotrowice przo 
duje w tegorocznej akcji żniwnej 
gromada Iżyce. która do 7 bm. za­
kończyła całkowicie sprzęt zboża i 
wykonała już 80% podorywki. 
W skali gminnej do 7 bm. wykona­
no podorywki w 48%, a siew popło. 
nów w 80’/«. Pewną przeszkodą w 
stewie poplnnów jest niezaopatrze. 
nie miejscowych GS w nasiona przez 
PZGS Lublin.

Do magazynu GS pierwsi dostar. 
czyli zboże w ramach planowego 
skupu: Anna Sprawka z Wierclszo. 
wa, Stanisław Bartnik z Kiełczewic 
Górnych, Stanisław Bielak z By­
strzycy Nowej i Julian Wawryszalr 
z Borkowizny,

PGR BYCHAWA
Gospodarstwo to jest najmniejsze 

w zespole PGR Niemce pow Lublin, 
miało ono do sprzętu w br. tylko 10 
ha żyta. Jednak załoga doceniając 
znaczenie akcji żniwnej postanowiła 
przeprowadzić sprzęt żyta jak naj­
szybciej. Przy udziale wszystkich 
pracowników PGR i ich rodzin sko­
szono 10 ha żyta i sprzątnięto w re­
kordowym tempie w przeciągu 4 got 
dżin.

Lokomot.lv
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»Haród radziecki kroczy drogą budowy pokoju« 
Oświadczenie delegacji socjalistów włoskich 

po powrocie ze Związku Radzieckiego
RZYM (PAP). — Dziennik „Avanti“ zamieścił oświadczenie dele. 

gacji Włoskiej Partii Socjalistycznej, która wraz z Piętro Nenni 
odwiedziła Związek Radziecki.

„Delegacja przybyła do Związku 
Radzieckiego dnia 5 lipca — głosi 
oświadczenie. Już w pierwszym 
dniu towarzysze radzieccy prosili 
delegację o ułożenie planu podróży 
po ZSRR, rozmów i spotkań. Ku 
wielkiemu swemu zadowoleniu de­
legacja przekonała się, że ten plan 
został przyjęty i wykopany we 
wszystkich szczegółach.

Delegacja widziała jak uczą się,

Iłowe mdwtniięe’g 
techniki radzieckiej

Wała z kamienia
MOSKWA (PAP). Technika ra­

dziecka osiągnęła nowy, poważny 
sukces. W ZSRR rozpoczęto produk 
cję waty z kamienia. Proces produk 
cji rozpoczyna się od wytapiania 
kamienia w żeliwiakach. Roztopio­
na masa kamienia pod działaniem 
mocnego strumienia pary rozprysku 
je się w powietrzu na tysiące cie­
niutkich nitek, które skłębią ją się 
i tworzą watę. Następnie wata ta 
przepuszczana jest przez specjalnie 
przystosowane do tego celu prasy, 
tworząc wojłok. Wata — wojłok 
znajdzie szerokie zastosowanie jako 
materiał izolacyjny. Pierwsze wiel­
kie zakłady produkujące różne wy­
roby z Waty, uzyskanej z kamienia, 
otwarto w Swierdłowsku.

9 hm. odbyła się w Warszawie, zor­
ganizowana z inicjatywy organu CRZZ 
„Glos Pracy" — konferencja poświęcona 
przygotowaniom do zbliżającej się ogól­
nopolskiej narady przedstawicieli świata 
nauki, Instytutów naukowo - badawczyoh, 
władz związkowych, racjonalizatorów 1 
przodowników pracy oraz korespondentów 
robotniczych.

Utworzenie 
nowej partii politycznej 
w Egipcie

LONDYN (PAP). — Agencja Reu 
:era donosi z Kairu, że w Egipcie 
została utworzona nowa partia poli­
tyczna pod nazwą „partia demokra­
tyczna". W dziedzinie polityki zagra 
nicznej nowa partia stawia sobie za 
cel „walczyć przeciwko wszelkim 
planom imperialistycznym i układom 
wojennym".

Według doniesień agencji, partia 
domaga się wycofania obcych wojsk 
z Egiptu 1 Sudanu, odrzucenia po­
mocy amerykańskiej w ramach tzw. 
„4 punktu programu Trumana" oraz 
wypowiada się przeciwko projektowi 
układu egipsko-amerykańskiego.

Partia domaga się przeprowadze­
nia nacjonalizacji Międzynarodowe, 
go Towarzystwa Kanału Sueskiego, 
oraz bogactw naturalnych kraju, rcz 
budowy szkolnictwa oraz żąda utwo 
rżenia ministerstwa pracy i rozwią­
zania karteli.

Nowa partia nawołuje również do 
ustanowienia minimum płac oraz 
wprowadzenia stopy progresywnej 
od podatku dochodowego . 

Przeszło 2 miliony Japończyków manifestowało na ulicach Tokio, 
Kysto, Osaka i innych miast pod hasłami: „Wolność dla Japonii", 
„Pokój na Korei", „Yanlcess go horne"!

Na zdjęciu: Bojowa demonstracja patriotów japońskich na ulicach 
Tokio, (Fot. — CAF)

bawią i wypoczywają dzieci radziec 
kie. Miała ona możność rozmawia­
nia z robotnikami i prostymi ludź­
mi na ulicach, z prawnikami, pisa­
rzami, działaczami i z pracownika­
mi filmu. Członkowie delegacji roz 
mawiali z chłopami, inżynierami i 
lekarzami. Stawiali oni wszelkie 
możliwe pytania i otrzymywali wy 
czerpujące odpowiedzi. Członkowie 
delegacji wchodzili do sklepów i 
kawiarń i niejednokrotnie przeby­
wali w tłumie na ulicy. Na podsta­
wie tego wszystkiego doszli oni do 
szeregu wniosków:

Pod przewodem wielkiego wodza 
cały Związek Radziecki przeobraził 
się w jeden wielki plac budowy. 
Ogromny ten naród wprawiony zo­
stał w ruch i kroczy drogą budowy 
nowej cywilizacji i nowego świata. 
Nie może temu zaprzeczyć żaden 
uczciwy człowiek.

W Związku Radzieckim nie tylko 
wznosi się pałace, odbudowuje się 
miasta, buduje się sanatoria, szpita­
le i szkoły, lecz tworzy się również 
rzeki i morza, ożywia się stepy i 
pustynie. Realizowane są tam od­
wieczne marzenia całego narodu.

Najważniejszy jest powszechny 
entuzjazm i fakt, że każde poczy­
nanie nie jest sprawą jednego tylko

Do Wrocławia przybyły w dniu 8 
tai. bawiące w Polsce delegacje kobiet 
Danii 1 Finlandii. W czasie 3-dniowego 
pobytu na Dolnym Śląsku delegacje za­
znajomią się z osiągnięciami 1 dorobkiem 
kobiet pracujących Polski w dziedzinie 
socjalnej. Goście zwiedzą liczne ośrodki 
wczasowe, kolonie dziecięce oraz placów­
ki socjalne. Jak żłobki, przedszkola itd.

Jak donosi agencja Assoclated Press, 
prezydent Boliwii Vlctor Paz Estenssoro, 
przemawiając z okazji Dnia Niepodległo­
ści Boliwii ponownie oświadczył, że rzs.d 
Jest zdecydowany znacjonallzowaó ko­
palnie cyny oraz przeprowadzić reformę 
rolną.

Dane o eksporcie brytyjskim w dru 
glm kwartale br.. opublikowane na lamach 
.Board of Trade Journal", wykazują spa 

dek o 13 proc, w porównaniu do pierw­
szego kwartału br.

Jak donosi z Tokio agenda TASS, 
zastrajkowalo na 24 godziny 9.200 robot­
ników kilku miejscowych zakładów prze­
mysłu maszynowego, domagając się po­
prawy warunków bytu. Strajk Japońskich 
marynarzy trwa.

d- Dziennik „New York Times" donosi 
Z Brazylii, że strajk kolejarzy, domaga­
jących się poprawy warunków bytu przy­
biera na sile. 7 bm został sparaliżowany 
ruch na głównej linii kolejowej, prowa­
dzącej do Argentyny.

Dziennik „Dally Granhls" donosi, że 
we wrześniu odbędą się lotnicze, morskie 

lądowe manewry 8 krajów bloku atlan­
tyckiego.

Według dziennika będą to największe 
spośród dotychczas organizowanych ma­
newrów.

Agencja TASS donosi z Tokio, że 
8 sierpnia 300 uzbrojonych policjantów 
dokonało obławy w demokratycznych or- 
ganlzadach chińskich i w mieszkaniach 
obywateli chińskich w Tokio. Aresztowa­
no 9 Chińczyków, w tej liczbie trzech 
oskarżonych o udział w manifestacji 
pierwszomajowej.

:!■ Radio hamburskle podało, że władze 
amerykańskie w Niemczech Zachodnich 
zwolniły 27 lipca z wlezienia w Landsber- 
gu byłego generała hitlerowskiego Reln- 
hardta. Rclnhardt został skazany po woj 
nie na 15 lat więzienia.

Prasa Japońska donosi, że władze 
japońskie wysłały 2 plutony policji z re­
zerwowego korpusu policyjnego z Kot- 
sukl (prefektura Jamaguci) na wyspę 
Kożedo. Brały one udział w mordowa­
niu Jeńców koreańskich 1 chińskich. 

człowieka lub niewielu ludzi, lecz 
całej zbiorowości.

Nie ma więc sensu pytanie, któ­
re zadawane jest w pewnych ko­
lach zachodniego świata, czy Zwią­
zek Radziecki pragnie pokoju, czy 
też wojny, czy pracuje on w imię 
zachowania pokoju, czy też ' szyku­
je się do jakiejś awantury. Nie ma 
ani jednego parku, ani jednego te­
atru, ani jednej ulicy, ani jednej 
szkoły, gdzie nie zajmowałoby

»lranow iprzysługuje niepozbywalne prawo 
do nacjonalizacji swego 

przemysłu
Nota irańska do

MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Teheranu s

Radio teherańskie podaje, że 
irańskie ministerstwo spraw za­

granicznych skierowało notę do am 
basady angielskiej. Rząd Iranu pod­
kreśla, że Iranowi przysługuje nie 
pozbywalne prawo do nacjonaliza­
cji swego przemysłu naftowego.

„Byłe Anglo - Irańskie Towa­
rzystwo Naftowe (AIOC) t rząd an­
gielski, ignorując to niepozbywalne 
prawo rządu irańskiego — głosi no­
ta — zwróciły się z nieuzasadnio­
nymi rozszczerriami do Trybunału 
Międzynarodowego w Hadze. Jak 
wiadomo, Trybunał Międzynarodo­
wy 22 lipca 1952 r. orzekł, że nie 
jest kompetentny do rozpatrywania 
tego zagadnienia".

„Rząd irański — podkreśla nota 
— ma nadzieję, że należne Iranowi 
od byłego Anglo - Irańskiego To­
warzystwa Naftowego środki ple-

Strajk powszechny
w Belgii

PARYŻ (PAP). — W całej Belgii 
odbył się w sobotę 24-godzinny strajk 
ostrzegawczy, proklamowany przez 
belgijskie związki zawodowe na znak 
protestu przeciwko wzmożonej mili­
taryzacji kraju, przeciwko polityce 
przygotowań wojennych, godzącej 
przede wszystkim w stopę życiową 
ludności.

Jak wynika z pierwszych donie­
sień, strajk ma imponujący prze­
bieg. Wszystkie kopalnie i fabryki 
były nieczynne.

Lokaj francuski rozczarowany
Korespondencja własna AR z Paryża

W Paryżu wre jak w ulu. Mini, 
strowie 1 generałowie raz po raz 
zwołują konferencje i narady.

Nigdy jeszcze w dziejach zmar- 
shallizowanych rządów Francji nie 
doznano takiego afrontu ze strony 
zaoceanicznych opiekunów. Pan 
Acheson potraktował swoich fran­
cuskich „sprzymierzeńców" jak lo. 
kajów. Po prostu odwołał swą 
własną obietnicę wsparcia ich za- 
mówieniami wojennymi na sumę 
625 milionów dolarów i oświad­
czył, że Francuzi mogą liczyć na 
jedną- traecią powyższej sumy. Z 
jego to niewątpliwie natchnienia 
pisma stojące blisko amerykańskie 
go Departamentu Stanu robią, jak 
np. „Washington Post", wymówki 
burżuazji francuskiej w niewyszu­
kanych słowach: „Francuzi mają 
oczy znacznie większe od brzu­
chów".

Historia z odwołaniem znacznej 
części zamówień dolarowych była 
tak brutalnym ciosem dla francu­
skiej burżuazji, że nawet zmarshal 
llzowana prasa nie mogła pominąć 
Jej milczeniem. Pisma rządowe wo 
łają, że jeśli Pinay w obecnej sy­
tuacji nadal będzie kontynuował swój 
program zbrojeniowy, to będzie zmu 
szony jeszcze mocniej przycisnąć 
śrubę podatkową oraz ograniczyć 
wydatki na cele cywilne. Z drugiej 
strony zaś, jeśli rząd będzie anu- 
lować zamówienia, które miał na­
dzieję opłacić z kredytów amery­
kańskich. to niektórzy przemysłów 

pierwszego miejsca wezwanie do 
pokoju, gdzie nie przeważałyby 
hasła pokoju, gdzie nie aławionoby 
obrońców pokoju.

Oto dlaczego delegacja Włoskiej 
Partii Socjalistycznej wróciła z tej 
długiej 1 nader interesującej podró­
ży ożywiona ogromną nadzieją, z 
radością w sercu i z niezłomnym 
zamiarem walki o pokój zawsze i 
wszędzie. Wskazali nam tę drogę 
nasi towarzysze radzieccy, dając 
przykład pod tym względem. Dzię­
kujemy gorąco towarzyszom ra­
dzieckim za ich gościnność, za ser­
deczne przyjęcie, które nam zgoto­
wali".

naftowego«
Wielkiej Brytanii
niężne, a fakt tej należności potwler 
dza samo AIOC — zostaną mu nie­
zwłocznie wypłacone. Ma on poza 
tym nadzieję, że zdjęty zostanie 
sekwestr ze wszystkich wierzytel­
ności rządu irańskiego, znajdują­
cych się w bankach angielskich i 
że wierzytelności te zostaną przeka­
zane do dyspozycji rządu irańskie­
go. W celu utrzymania normalnych 
stosunków między dwoma państwa­
mi i dla zapobieżenia ewentualnym 
nieporozumieniom byłe Anglo-Irań 
skie Towarzystwo Naftowe powinno 
na przyszłość powstrzymywać się 
od wszelkich kroków, przeszkadza­
jących w sprzedaży nafty irań­
skiej".

Dalej nota stwierdza, że rząd 
irański „gotów jest w celu rozpatrzę 
nia słusznych roszczeń byłego An­
glo - Irańskiego Towarzystwa Naf­
towego, nie wykraczających poza 
ramy ustawy o nacjonalizacji prze­
mysłu naftowego Iranu, jak rów­
nież roszczeń wysuniętych nawza­
jem przez Iran w stosunku do 
AIOC, przystąpić do rokowań z 
przedstawicielami AIOC. Jeżeli w 
wyniku bezpośrednich rokowań mię 
dzy przedstawicielami byłego An­
glo - Irańskiego Towarzystwa Naf­
towego i rządu irańskiego nie bę­
dzie osiągnięte wzajemne porozu­
mienie w tej sprawie, AIOC może 
przekazywać swe roszczenia arbitro 
wl irańskiemu".

Rząd irański ma nadzieję, że rząd 
angielski „zaleci byłemu Anglo- 
Irańskiemu Towarzystwu Naftowe­
mu wyznaczenie swych przedstawi­
cieli dla rokowań z rządem Iranu".

cy będą musiell zamknąć fabryki.
Nic też dziwnego, że panika o- 

garnia coraz szersze strefy mlesz 
czaństwa i przemysłowców. Oto 
np. głos jednego z przedstawicieli 
wielkich przemysłowców, prezesa 
zjednoczenia fabryk lotniczych: 
„Zamiast brać udział w budowla 
międzynarodowych lotnisk i lotni, 
czych urządzeń podziemnych, na 
któiych nie będzie francuskich sa. 
molotów, domagamy się umożliwię 
nia produkcji naszych fabryk lotni 
czych. Lecz to oczywiście wymaga 
nowej orientacji w naszej polityce 
wojennej i zagranicznej".

Analizując nastroje panujące 
wśród niektórych przemysłowców 
w związku ze zmniejszeniem zamó 
wień amerykańskich, gaulllstowskl 
dziennik „Paris Presse" pisze: „W 
obawie przed zamknięciem fabryk, 
przemysłowcy cl nie wahają się na­
wet żądać wycofania się z Paktu 
Atlantyckiego". Reakcyjny „Com- 
bat" dodaje: „Francja nie może 
dłużej pozorować samodzielną po. 
litykę zagraniczną, równocześnie że 
brząc w Waszyngtonie o setki mi­
lionów dolarów... Należy otwarcie 
zmienić metody".

„Zmienić politykę, zmienić meto 
dy" — tych myśli jeszcze przed ro 
kłem nie można było znaleźć w 
żadnym reakcyjnym piśmie. A dzl 
slaj coraz częściej pbjawiają się te 
słowa na łamach prasy burżuazyj- 
nej. Po prostu bankructwo gospo.

Między wierazomi

Murarskie
rozważania •••

„Trójka murarska Kapuśniaki 
pobiła rekord murarski, ukladajtf 
na budowie warszawskiego MlMt 
przeszło 28.000 cegieł w ciągu jed­
nego dnia roboczego" — rozpoczął 

1 mówić przed mikrofonem pewien 
pan, wymawiając słowa polskie 3 
amerykańskim przydechem. Haresz- 
cie wiadomość prawdziwa — zdu­
mieliśmy się. Powiedział 20 słów i 
nie skłamał.

Ale zaraz potem głos zaczął wy­
rażać „wątpliwości".

„W związku z tym tak szumnie 
reklamowanym rekordem nasuwa 
się proste murarskie zapytanie: „Po 
kiego licha ten rekord? Co komu 3 
takiego rekordu przyjdzie?"

Rzeczywiście! Ten rekord Bart­
kom z „Głosu Ameryki" był niepo­
trzebny. Jak-to się mówi — był im 
nie na rękę. Gdyby mogli nadać 
wiadomość, że pożar strawił CDT 
w Alejach Jerozolimskich i pod, 
zgliszczami pozostało 1500 zwęglo­
nych ciał — byliby szczęśliwi. Tb 
by im odpowiadało.

„Co komu z takiego rekordu 
przyjdzie?" Im na pewno nic. Nato­
miast wiele przyjdzie 24 milionom 
Polaków. No, ale Bartki z „Głosu 
Ameryki" nie są Polakami, nie są 
również ludźmi z czystym sumie­
niem. Stąd niepokój o korzyści z 
rekordu Kapuśniaka, niepokój, że 
coraz więcej ludzi będzie mieszkać 
lepiej, wygodniej.

Spieszymy poinformować naszego 
zmartwionego „przyjaciela" z tam­
tej strony Atlantyku, mówiącego 
dla Chleba po polsku, że rekord Ka­
puśniaka został pobity. Mianowicie: 
przez trójkę Wilmana z Murano­
wa, (32.087 cegieł w ciągu 8 godzin), 
przez trójkę Gonstawa (41.886 cegieł 
w ciągu 8 godzin), przez trójkę La­
cha z Olsztyna (47,240 — w ciągu 
8 godzin).

„A przecież w Ameryce" — zapew 
nia głos z aparatu radiowego — „do­
bry, fachowy murarz kładzie w cią­
gu 8 godzin od 600 do 800 cegieł. 
Nic więcej". Istotnie, gdyby jakiś 
amerykański murarz zaczął kłaść 
więcej cegieł, zapytallbv leol.dzg 
po fachu tak, jak z głupia frant za­
pytał łżygadułka z „Głosu":

„Co komu z takiego rekordu przyj 
dzie?"

I mieliby rację. Robotnikom ame­
rykańskim nic by z tego nie przy­
szło. Co innego przedsiębiorca! Ooo! 
Ten by zyskał.

Ale Kapuśniak z Warszawy nie 
zadaje sobie takich pytań. Jemu ow­
szem, „coś z tego przyjdzie". Nowy 
fragment jego pięknego miasta, no­
we mieszkanie, sława w całym kra­
ju. No i nie licha satysfakcja, że 
„Głos Ameryki" się na niego pieni.

MAT.

darcze Francji staje się tak oczy.' 
wiste, że zmusza to nawet reakcyj. 
ne koła do szukania wyjścia z kry 
tycznej sytuacji.

Wielu ludziom, głuchym dotych. 
czas na ostrzeżenia Partii Komu, 
mistycznej 1 innych postępowych or 
ganizacji oraz ruchu obrońców po. 
k°ju, sprawa cofnięcia zamówień 
amerykańskich pomogła zrozumieć, 
że kontynuowanie polityki uzależ. 
niania Francji od monopolistów a- 
merykańskich prowadzi naród do 
niechybnej zguby.

Zadanie, jakie spoczywa w obec. 
nej sytuacji na tych, którzy pierw 
sl podjęli walkę ze zdrajcami kra­
ju, polega na tym, by wciągnąć do 
akcji wszystkich Francuzów za. 
niepokojonych losem swej ojczyz­
ny. Jak podkreślił w „Humanite“ 
tow. Etionne Fajon, członek Biura 
Politycznego Francuskiej Partu 
Komunistycznej — „utworzenie sze 
rokiego Frontu Narodowego wszyst 
kich tych, którzy pragną pokoju t 
niezawisłości narodowej, będzie u- 
łatwione 1 przyśpieszone, jeśli ba­
zą jego będzie zjednoczona 1 silna 
klasa robotnicza".

Jedność klasy robotniczej, zespo- 
lenie się wszystkich patriotów tran 
cusklch wokół klasy robotniczej w 
obronie najżywotniejszych intere­
sów narodowych, oto fundament na 
którym Francja zbuduje pokój 1 
niezawisłość narodową.

Georges Soria
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Drugie życie Stanisława Pecia
• W gromadzie Łany, położonej tuż 
'za Markuszowem, w pow. puław­
skim, wraz z kilkudziesięcioma in­
nymi chłopami małorolnymi gospo­
darował przed wojną Stanisław Pe- 

Ącio na 2 hektarach lichej ziemi. Trud 
no to nawet nazwać gospodarstwem, 
była to wegetacja, życie płynęło w 
ciągłych troskach i niedostatkach. 
Nędza była stałym gościem nie tyl­
ko w chacie Pecia ale i pozostałych 
chłopów małorolnych, którzy gnietli 
się na wąskich zagonkach, podczas, 
gdy obok, najlepsze grunta zajmo­
wał obszarnik. Tym bardziej rażąca 
była niesprawiedliwość, tym bardziej 
chłopi odczuwali własną krzywdę, 
patrząc jak obszarnik tuczy się ich 
kosztem.

Stanisław Pecio z dwóch hektarów 
rozrzuconej w kilku kawałkach zie­
mi zbierał najwyżej 12 q zboża. Zbie­
rał, ale nie wiele miał z pracy Ko­
rzyści, niemal wszystko szło na wy­
górowane podatki metr żyta kosz­
tował najwyżej 9—12 zł. Aby opła­
cić podatek Pecio muslał sprzedać 
od 7—9 q zboża, czyli prawie cało­
roczny zbiór. Jak więc można było 
żyć, czym karmić trzodę: ,.2yło się 
kartoflami, a o hodowaniu świń na­
wet mowy nie było“ — opowiada 
Pecio. Główną żywicielką była kro­
wa wypasana po miedzach i dro- 
gach. A rodzina była liczna składa­
jąca się z 6 osób. Chleba nie było. 
Trzeba było szukać zarobku, a nie 
tak łatwo było go znaleźć. Pracował 
więc Pecio u kułaków, czasem udało 
mu się dostać na sezonową pracę do 
cukrowni, innym razem kupował ko 
nia zarabiając nim w lecie, a sprze- 
dając na zimę, bo karmić nie było 
czym.

W 1932 r. syn Pecia zachorował

Spółdzielcy z Łanów (powiat puławski) mogą, pochwalić się dużym 
‘ dorobkiem w dziedzinie hodowli tuczników.

Dobra organizacja pracy — podstawą szybkich żniw 
omłoiów i dostaw zboża

Z terenu województwa nadchodzą 
meldunki o zakończeniu żniw żyt­
nich, i końcowych zbiorach pszenicy, 
owsa i jęczmienia. Słoneczna pogoda 
przyśpieszyła w roku bieżącym zbiór 
zbóż. Oprócz pogody poważną rolę 
odgrywa lepsza organizacja pracy 
niż w latach ubiegłych, zwłaszcza w 
spółdzielniach produkcyjnych.

Jak donosi nasz korespondent 
Czyżyk, spółdzielnia produkcyjna w 
Łukówku Pięknym (gmina Bukowa, 
paw. Chełm) zakończyła zbiory zbóż 
ozimych 3 dni przed terminem. W 
ciągu 8 dni zebrano 78 ha żyta i 14 ha 
pszenicy. Trzeba podkreślić,, że licz­
ba członków spółdzielni jest stosun­
kowo niewielka, mimo to żniwa prze­
biegały sprawnie, głównie dzięki po­
mocy POM Wierzbica i wydajnej 
pracy traktorzystów takich jak Het­
ko i Kozina.

Na uwagę zasługuje fakt, że spół- 
d'’elry oprócz prac żniwnych potra­
fili w tym czasie ukończyć budowę 
murowanej chlewni na 70 szt. świń. 
Wg planu chlewnia ta miała być wy 
budowana do i września br.

Przykład spółdzielni w Łukówku 
Pięknym świadczy, że trudne kam­
panie wymagające poważnego nakła 
du pracv i dobrej organizacji są co­
raz lepiej przeprowadzane w na­
szych spółdzielniach produkcyjnych.

Nie tylko jednak w spółdzielniach 
produkcyjnych prace żniwne prze­
biegają szybko i sprawnie. Podob­
nie jest i w większości gospodarstw 
indywidualnych. Chłopi coraz lepiej 
edają sobie sprawę z konieczności 
[Szybkiego, sprawnego przeprowadzę 
Jjjia żniw.

Nasz korespondent H. Kurzawski 
z Zurawnicy donosi, że- gromada 
ino nie tyII<0 zakończyła żniwa w 
100 proc., lecz również prowadzone 
są tam podorywki i zasiew poplo- 
now (zasiano już około 10 proc, prze­
widzianych poplonów). W ten sposób 
chłopi z Zurawnicy dbają o należy- 
te wykorzystanie swych gospodarstw 
i przyczyniają się do zwiększenia u- 
rodzajów oraz paszy.

Obok tych przykładów sprawne­
go przeprowadzenia żniw są jednak 
i takie, które świadczą o bagateli­
zowaniu tej sprawy, lub wręcz szko 
dliwej działalności niektórych lu­
dzi.

Oto co na ten temat pisze korespon­
dent K. M.:

„Kierownik Gminnego Ośrodka 
Maszynowego w Terespolu ob. An­
toni Prokopiuk nie umieścił w planie 
pracy żniwiarki Nr 7, jako niezdat­
nej do użytku. W czasie żniw oka­
zało się. jednak, że kierownik, GOM 
oddał żniwiarkę kułakom w gminie 
Bohukaly (gminy tej nie obsługuje 
ęOM w Terespolu) Janowi Grubi- 
szowi oraz posiadaczowi młyna Ja­
nowi Łozakowi. Żniwiarka przez 
trzy dni pracowała u kułaków".

W dalszym ciągu swej korespon­
dencji ob. K. M. pisze. że kierownik 
GOM jest rzadkim gościem w ośrod­
ku, nie interesuje się dostatecznie 
pracą swej placówki, natomiast bar 
dzo żywe zainteresowanie okazuje 
dla gospody, w której najczęściej 
można go spotkać.

Czyżby kierownik Gminnego O- 
środka Maszynowego nie . wiedział

na szkarlatynę. Nieumieszczenie na­
tychmiast w szpitalu groziło śmier­
cią. Ale czy w Polsce sanacyjnej dbał 
ktoś o chłopskie dziecko ? Toteż kie 
dy Pecio zwrócił się do szpitala Sza­
rytek w Lublinie z prośbą o przyję­
cie dziecka odpowiedziano mu, że 
trzeba najpierw opłacić z góry 106 
zł za dwutygodniowy pobyt. 106 zło- 
tych za dwa tygodnie, to dla Pecia 
było więcej, niż mógł zebrać w cią­
gu całego roku ze swojej gospodar­
ki. W r. 1935 spaliły mu się zabudo­
wania. Odszkodowania dostał akurat 
tyle, że wystarczyło mu na wybudo­
wanie nędznej szopy, w której za­
mieszkał. Pod tym 'samym dachem, 
zaraz za cienką ścianką umieścił 
krowę. O wybudowaniu obory i sto. 
doły nawet mowy nie było. Sekwe- 
strator stał się teraz częstym goś­
ciem zabierając ostatnią chustkę żo­
ny, zajmując zboże stojące jeszcze 
na pniu. Tak Pecio przeżył aż do 
mku 1944, kiedy to Armia Radziec­
ka przyniosła nam wolność, a wła- 
dzę ujął w swoje ręce lud.

Pecio stanął wraz z innymi do po­
działu majątku obszarniczego. Przy- 
padło mu przy rozdziale 1.6 ha do­
brej ziemi. Wróg jednak nie spał. 
Na palikach oznaczających działki 
poumieszczał w nocy napisy: „Kto 
pierwszy wstąpi na działkę, temu 
kula w łeb“. Pecio jednak nie uląkł 
się pogróżek, jak również nie ulękli 
się ich inni chłopi. Wiedzieli, że Wła­
dza Ludowa jest sima, obroni ich. 
Ziemię wzięli raz na zawsze w swoje 
posiadanie i nie pozwolą sobie wię­
cej jej wydrzeć.

Nie tylko ziemię otrzymał Pecio 
od Władzy Ludowej, ale również 
drzewo i zapomogę na budynki. 
Mó^ł sobie teraz pozwolić na wybu-

dowanie domu, stodoły i obory. Po 
10 latach poniewierki mógł wreszcie 
zamieszkać, jak człowiek. Mógł 
również pomyśleć o kształceniu dzie 
ci. Dwoje ich Marysia i Adolek po­
szło do szkoły.

Już teraz rodzina nie lękała się 
głodu i nędzy, powodziło im się do. 
brze, ale Pecio nieraz myślał, żę 
gdyby tak skupić porozrzucane ka- 
wałki gruntu, gdyby zlikwidować 
zbyteczne drogi i miedze, gdyby tak 
razem stanąć do pracy, to • chleba 
byłoby więcej dla nich i dla Pań. 
stwa. Dlatego też, kiedy zaczęto 
mówić o organizowaniu gospodarki 
zespołowej, Pecio pierwszy uznał tę 
myśl za słuszną i zaczął namawiać 
Innych.

Pierwsza spółdzielnia produkcyjna 
na terenie powiatu puławskiego pow 
stała w Łanach. Pierwszym człon­
kiem, który podpisał deklarację był 
Stanisław Pecio. Wiara jego w słusz 
ność tej decyzji pogłębiła się jesz­
cze kiedy zaraz po zarejestrowaniu 
spółdzielnia otrzymała od Państwa 
kredyty i zapomogę dzięki czemu 
mogła wybudować wspólną oborę i 
zaprowadzić hodowlę.

Dwoje dzieci Pecio wykształcił i 
dzisiaj są już na posadach. Trzecie 
uczęszcza do szkoły.

— Teraz dopiero — mówi ob. Pe­
cio — wiem po co i dla kogo pracu­
ję. Dawniej naharował się człowiek 
i żadnego pożytku z tego nie było. 
Nasza praca ginęła w kieszeniach 
obszarników 1 kułaków. Dzisiaj 
wiem, że pracą swoją stwarzam nic 
tylko sobie dobrobyt, ale również na­
szej Ojczyźnie. Czy ja małorolny 
chłop mogłem choć myśleć o tym, że 
będę kiedyś tak zarabiał jak dzisiaj, 
że nie będzie mnie prześladować wid 
mo głodu ? Przecież my w zeszłym 
roku we troje zarobiliśmy przeszło- 
60 q zboża. Ja sam (nie licząc żony 
i syna) otrzymałem 2,12 q cukru, 
7 q pszenicy, 7,5 q żyta, 5 q jęczmle 
nia, 1,2 q owsa, 40 q ziemniaków i 
400 zł gotówką. Przed wojną, nawet 
kiedy pracowałem w cukrowni kawę 
piliśmy z saharyną, bo na cukier nie 
było pieniędzy.

Państwo otacza nas szczególną o. 
pieką. Choćby na przykład pomoc 
lekarska. Była u nas na wsi chora 
od kilkunastu lat kobieta, Reszko- 
wa. Chodzić nie mogła, leczyć nie mia 
ła się za co, Dopięro teraz w spół­
dzielni wyleczyli ją bezpłatnie i ko­
bieta zdrowa, chodzi do pracy. A 
dawniej ? Przecież ja za dwutygod- ( 
nlowy pobyt syna w szpitalu zadłu­
żyłem się na długie lata. Dlatego też 
my wszyscy tu w spółdzielni chęt­
nie pracujemy, aby choć w części od­
wdzięczyć się Państwu Ludowemu 
za opiekę jaką nas otacza. Kiedy 
czytam dzisiejszą naszą Konstytu. 
cję, widzę to samo we własnym ży. 
ciu. J-rz.

o tym, że ośrodki maszynowe są 
stworzope po to. aby przede wszy­
stkim obsługiwać chłopów mało i 
średniorolnych? Warto, aby Gminna 
Rada Narodowa przypomniała ob. 
Prokopiukowi tę zasadę, warto by 
jeszcze teraz w okresie żniw i roz- 

| poczynających się omłotów skontro 
lowano plan wykorzystania maszyn.

Zagadnienie to jest istotne dla 
wszystkich gmin i powiatów. Trzeba 
je wiązać z zagadnieniem pomocy 
sąsiedzkiej, trzeba dopilnować, by 
pomoc otrzymywały w pierwszej 
kolejności gospodarstwa biedne, bez- 
konne, uzależnione niejednokrotnie 
od kułaków.

Należy również już teraz i to jak 
najrychlej usunąć przeszkody w 
szybkim przeprowadzaniu omłotów. 
Od tego bowiem zależy w dużej mie 
rze sprawne przeprowadzenie skupu 
zboża. W’roku ubiegłym w czasie 
skupu zboża słyszeliśmy niejedno­
krotnie słuszne skargi na złe wyko 
rzystanie maszyn, na niedbalstwo 
niektórych ośrodków maszynowych, 
na brak zainteresowania dla akcji 
omłotowej ze strony rad narodo­
wych. Gminne rady narodowe, 
wyciągając wnioski z błędów ubie­
głego roku muszą sprawniej organi­
zować omłoty.

O trudnościach przy omłotach pi- i 
sze do nas korespondent Mienzy$ław 
Kurt siński

W gromadzie Lechuty (gmina Ko- 
bylany, powiat Biała Podlaska) nie­
którzy gospodarze posiadają moto­
ry elektryczne. _ Niestety nie mogą 
ich wykorzystać, ponieważ w roku

1948 zdjęto trzeci przewód (trzecią 
fazę) na ich linii elektrycznej, po­
zostawiając jedynie przewody do 
światła. Wprawdzie mieszkańcy Le- 
chutów kilkakrotnie zwracali się z 
tą sprawą do Zjednoczenia Energe­
tycznego Okręgu Centralnego, jed­
nakże bez skutku.

Słusznie nasz korespondent apelu­
je, by Zakład Zbytu Energii w Bia­
łej Podlaskiej sprawą tą szybko się 
zainteresowa’, tak by jeszcze w tych 
omłotach skorzystać z motorów elek 
trycznych.

W takich i podobnych wypadkach 
pracujący chłopi mają prawo ocze­
kiwać szybkiej 1 skutecznej inter­
wencji Gminnej i Powiatowej Rady 
Narodowej.

Nie może być ani jednej sprawy 
związanej ze żniwami, omlotami i 
skupem zboża, która by nie intere­
sowała naszych rad. ,

Trzeba wszelkimi siłami dążyć do 
tego, aby stworzyć najlepsze warun­
ki dla szybkiego wywiązania się 
przez chłopów z obowiązku dostaw 
zboża. Musimy dążyć do tego, aby 
takich jak ob. Edward Majówka z 
gminy Bukowa, który przed termi­
nem dostarczył zboże, takich jak 
Władysław Przychadaj. Śliwiński z 
gromady Stryjów gmina Izbica, czy 
Michał Prokop, Kurek, Janeczek, z 
Wólki Orłowskiej, którzy już w dniu 
31 lipca dostarczyli część swego zbo 
ża — było jak najwięcej.

Od nasze) pracy organizacyjnej 
zależy sprawność omłotów i dostaw, 
tak jak od niej zależało przeprowa­
dzenie żniw. AS.

Szybko posuwają się ostatnie prace przy budowie elewatora w 
Zamościu, największego na Lubelsżczyżnie.

Na zdjęciu majster ciesielski Stanisław Dudek, kierownik budowy 
Jan Bliźniak i majster zbrojarski Julian [łyczko oglądają plac budowy. 

(Fot. MAJ).

Pionierzy spółdzielni produkcyjnych

Tow. Ulanowski gospodarzy 
w Kamiennej Górze po nowemu

Tow. Ulanowski urodził się w 
rodzinie bezrolnego chłopa w Ko- 
marowie w pow. tomaszowskim. 
Jego życie w Polsce przed wrześnio­
wej to ciągle tułaczki po dworach, 
to okres ciężkiej służby, głodu i po­
niżenia.

Dopiero w nowej robotniczo- 
chłopskiej Ojczyźnie tow. Ulanow­
ski odetchnął pełną piersią. W ra­
mach reformy rolnej dostał gospo­
darstwo rolne, a na zakup inwenta­
rza otrzymał kredyty. Tow. Ula­
nowski, wstąpił w szeregi PPR 
pracując społecznie z pełną ofiar­
nością i oddaniem.

W swojej gromadzie, Kamiennej 
Górze zamieszkałej przez byłych 
fornali założył grupę kandydacką 
PPR.

Członkowie PZPR w 1948 roku 
powzięli myśl założenia spółdziel­
ni produkcyjnej i konsekwentnie 
ją zrealizowali.

Przewodniczącym spółdzielni zos­
tał tow. Ulanowski. W początko­
wym okresie Ulanowski i pozosta­
łych 18 członków spółdzielni musie 
li borykać się z poważnymi trudnoś. 
ciami. Wiosną 1950 r. kiedy spół­
dzielcy przeprowadzali pierwsze 
zasiewy nie było ziarna na obsianie 
140 ha ziemi jak również brakowa­
ło ludzi do pracy. Ziarno selekcyj­
ne zakupili spółdzielcy, w GS, a po­
moc .techniczną uzyskali z. POM w 
Wierzbicy. Wiosenne zasiewy, prze­
prowadzono wcześniej od indywidu 
alnych chłopów, ale ze zbiorem zbóż 
i ich omłotem było dużo kłopotów. 
Członkowie spółdzielni oprócz

wspólnie zasianych zbóż jarych po­
siadali także oziminy, które zbiera­
li indywidualnie. Dzięki Jednak pra 
cy uświadamiającej jaką prowa­
dził tow. Ulanowski robota poszła 
naprzód. Spółdzielcy w Kamiennej 
Górze wczas i sprawnie zebrali 
plony swej pracy.

W tym roku rozpoczęto budowę 
wspaniałej, nowoczesnej obory na 
50 sztuk bydła. Jesionią 1950 roku i 
na wiosnę następnego roku do spół 
dzielni w Kamiennej Górze wstąpi­
ło 11 nowych członków Jadwiga 
Wójcicka z córką Heleną, Paulina 
Hawryluk, Roman Palik, Józef 
Przychodaj, Kazimierz Przychoda.!, 
Michalina i Leokadia Orlik. Kazi­
miera Bogdan, -Maria Semeniuk 1 
Marla Dąbrowska.

W r. 1951 praca w spółdzielni 
poszła „pełną parą". Dzięki umiejęt 
nemu i rozważnemu kierownictwu 
tow. Ulanowskiego oraz poważnemu 
wysiłkowi wszystkich spółdzielców 
a także właściwej organizacji pra­
cy, dochody spółdzielni ogromni* 
wzrosły. W tym roku zakupiono 
żniwiarkę, kosiarkę, mtocarnlę, gra­
biarkę, 3 pługi dwuskibcwe, siew- 
nik zbożowy i nawozowy, 4 wozy 
parokonne i komplet bron posiew- 
nych. Nabyto 10 krów dojnych, 
1 buhaja i 28 świń.

W roku 1951 rozpoczęło budowę 
4 domków mieszkalnych, otwarto 
nową świetlicę. W mieszkaniach 
spółdzielców zaświeciły się żarówki 
elektryczne i popłynął głos z radio­
odbiorników.

W 1952 r. członkowie poważnie 
okrzepłej i wzmocnionej gospodar­
czo spółdzielni w Kamiennej Gó­
rze nie ustawali w pracy nad dal­
szym podnoszeniem swego dobro­
bytu. Pod kierownictwem tow. 
Ulanowskiego i zarządu spółdzielni 
nadal rośnie liczba zabudowań gos­
podarskich, wzrasta liczba pogło­
wia bydła i trzody chlewnej. W 
bieżącym roku rozpoczęto budowę • 
chlewni wzorcowej, w której znaj­
dzie pomieszczenie 100 świń. Pro­
wadzona jest także budowa garażu 
na sprzęt rolniczy oraz remont 4 
budynków pofolwarcz.nych. 'Nie­
dawno dokonano zakupu 1 młocarnł 
i siewnika zbożowego oraz 4 płóż- 
ków do osypywania ziemniaków. 
W planie na rok b!eżący spółdziel­
cy z Kamiennej Górv przewidują 
przeprowadzenie gruntowego re­
montu świetlicy oraz td-dszych 4 
domków mieszkalnych dia człon­
ków spółdzielni. Do terminowego 
przeprowadzenia budowy nowych 
zabudowań poważnie przyczynia 
się realizacja zobowiązań lipcowych. 
W ramach tych zobowiązań przy­
spieszono budowę chlewni, a z zao­
szczędzonych materiałów powstanie' 
obszerny garaż na narzędzia rolni­
cze. Spółdzielcy przyspieszają rów­
nież o przeszło miesiąc ukończenie 
budowy 4 budynków mieszkalnych 
a poza godzinami pracy w polu, do­
konują naprany bocznej drogi cią­
gnącej się do szosy chełmskiej i bu­
dują mostek. Dzięki nowemu syste­
mowi gospodarki i dobremu kie­
rownictwu tow. Ulanowskiego, któ­
ry bez reszty oddał się sprawie 
spółdzielni, wzrasta wciąż dobro­
byt członków, gt. B.



Str. 4
. JB

Nowe metody pracy zwiększą możliwości
produkcyjne w cegielniciwie

XV referacie na VII Plenum Ko­
mitetu Centralnego naszej Partii 
towarzysz Bierut powiedział, że „po­
myślne wykonanie zadań 3-go roku 
Pianu Sześcioletniego zadecyduje o 
zwycięstwie całości, że wszelkie nie­
dociągnięcia, załamania na tym eta­
pie planu musiałyby się poważnie 
odbić na wynikach następnych lat“.

Przemysł nasz, który w pierw­
szych dwóch latach naszej sześcio­
latki wykonał z nadwyżką swoje za­
dania, napotyka w roku bieżącym na 
wiele trudności i przeszkód. W znacz 
nej mierze przyczyną tego jest nie­
wykonywanie planów przez nasze ce- 
gielnictwo.

W województwie lubelskim, gdzie 
budownictwo przemysłowe nabiera 
coraz to większego rozmachu, trud­
ności te zarysowują się szczególnie 
ostro.

Przedsiębiorstwa ceramiczne w 
województwie lubelskim wykonały 
plan za I półrocze br. w cegle suro­
wej w 71,8’A, w palonej w 80,7%. 
W poszczególnych przedsiębiorstwach 
wykonanie planu kształtowało się 
bardzo nierównomiernie. Na przy- 
Iclad przedsiębiorstwo chełmskie wy­
konało plan w cegle surowej w 103 
proc., a łukowskie zaledwie w 47’/«; 
w cegle palonej przedsiębiorstwo lu­
belskie wykonało plan produkcyjny 
w 115 procentach, natomiast kraś­
nickie tylko w 27’/<z. Z

WALKA O
„MAŁĄ MECHANIZACJĘ" 

TRWA...
W cegielniach lubelskich jest jesz 

cze bardzo wiele do zrobienia w za­
kresie mechanizacji i usprawnienia 
produkcji. Pełne zmechanizowanie 
cegielni wymaga olbrzymich nakła­
dów finansowych i materiałowych. 
Istnieją natomiast duże możliwości 
wprowadzenia w zakładach tzw. 
,,miałej mechanizacji" przy wykorzy. 
staniu posiadanych rezerw materia­
łowych i inwestycji pozalimitowych.

W reku bieżącym przedsiębiorstwo 
lubelskie uruchomiło bez nakładu 
większych kosztów mieszadło mecha 
niczne i przeszło na formowanie gli 
ny na wózkach w cegielni w Garbo- 
wie. XV cegielni „Łeinszczyzna" uru­
chomiono transporter podający glinę 
na wózki, a w cegielni „Dziesiąta" 
instaluje się obecnie prasę Dornbu- 
sza. Przedsiębiorstwo łukowskie wy 
remontowało systemem gospodar- 
czym prasę pasmową. Umieszczona 
na specjalnym podwoziu objeżdża 
poszczególne cegielnie połowę i tam 
w przeciągu kilku dni zapełnia su­
szarnie. Stary ciągnik służy tej prze 
woźnej prasie jako siła napędowa.

Kierownik cegielni Sabaudior Nr 1 
zainstalował kolejkę wokół pieca 
przez co wybitnie ułatwił i przyśpie 
szył zataczkę i wytaczkę cegły. 
Przykładów właściwego stosunku do 
pracy i mechanizacji w poszczegól­
nych zakładach można by przytoczyć 
więcej. W tych właśnie cegielniach, 
gdzie kierownictwo stara się praco 
wać nowymi metodami, wykonywa­
ne są plany produkcyjne. Są jednak 
takie przedsiębiorstwa gdzie klerów 
nicy nie zainteresowali się zagad­
nieniem mechanizacji, gdzie produk 
cja cegły odbywa się według starych, 
najprymitywniejszych sposobów. Tak 

• dzieje się w zespole cegielni kraś­
nickich. o czyrrf nie dawno pisaliśmy, 
taka sytuacja zaistniała również w 
cegielniach położonych w powiecie 
puławskim. Cegielnia Łaziska jest 
nową cegielnią, w której zdawałoby 
się, praca powinna iść jak najlepiej. 
A tymczasem?...

Robotnicy skarżą się na brak... ło­
pat do kopania gliny. Istnieją pew­
ne trudności w pełnym zmechanizo­
waniu cegielni, ale sprawę braku ło­
pat należy uznać za skandal. Nic też 
dziwnego, że w tej właśnie cegielni 
roczny plan w surówce wykonany 
został zaledwie w 26- procentach.

UJAWNIĆ REZERWY...
Niewykryte rezerwy materiało­

we 1 produkcyjne tkwią jeszcze w 
naszych zakładach pracy. I w cegiel- 
nictwie istnieje jeszcz.e wiele możli­
wości wzmożenia wydajności pracy, 
a tym samym wykonawstwa pla­
nów produkcyjnych.

W wielu cegielniach znajdują się 
maszyny, które dotychczas jeszcze 
nie zostały użyte do produkcji. Tak 
np. w cegielni w Wożuczynie stoi 
bezużytecznie 5 koleb. Kierownik ce­
gielni twierdzi, że w przyszłym sezonie 
będą mu one potrzebne. Tymczasem 
w innych cegielniach ludzie muszą 
się bez nich obywać, co utrudnia im 
wykonywanie planów. W przedsię­

biorstwie zamojskim jest wiele nie- 
wj remontowanych maszyn, a brak pa 
newek do wózków nie pozwala na 
pełne wykorzystanie taboru.

Ale nie tylko w maszynach tkwią 
ukryte rezerwy. Mamy tez poważne 
niewykorzystane rezerwy kadrowe.

Nie dawno pisaliśmy o braku norm 
w cegielniach kraśnickich. Ale nie 
tylko tam ich brak. W większości 
cegielni prace nie są znormowane, 
co z jednej strony powoduje poważ, 
ną obniżkę zarobków robotników, z 
drugiej zaś prowadzi do niewykony­
wania planów produkcyjnych.

Formiarki z reguły wyrabiają dzień 
nie po 1000 sztuk cegieł nie usiłu­
jąc tej „normy" przekroczyć, A tym 
czasem są takie cegielnie, w których 
formiarki bez zbytniego wwsiłku, 
jedynie dzięki dobrej organizacji 
pracy, potrafią dziennie wyrabiać z 
górą 2000 sztuk cegieł. (Jako przy­
kład może posłużyć cegielnia Siera- 
kowszczyzna czy Kalinowszczyzna).

Przyczyna leży w tym, że tam gdzie 
formiarki wyrabiają do 1000 sztuk, 
pracują one zaledwie po 5 lub 6 go- 
dżin. Pełny, ośmiogodzinny dzień 
pracy, przestrzeganie dyscypliny pra 
cy, w poważnej mierze przyczyni się 
do podniesienia produkcji.

Dowodem tego, że w ludziach tkwią 
jeszcze olbrzymie, niewykorzystane 
rezerwy jest brak rytmiczności pro­
dukcji.

We wszystkich niemal cegielniach 
województwa lubelskiego w III de­
kadzie każdego miesiąca produkcja 
znacznie wzrasta w porównaniu z 
poprzednimi dekadami. Znaczy to, że 
można w pozostałych dekadach pro­
dukować więcej, jedynie brak pracy 
uświadamiającej, politycznej, powo­
duje zaniżenie wykonawstwa pla­
nów.

Nadfo wprowadzenie radzieckiej 
metody szybkościowego wypału Du- 
wanowa zwiększa przepustowość pie 
ca. Próby czyniono tylko w jednej 
cegielni — Sferakowszczyźnie. Sto. 
sowanie jednak tej metody wyma­
ga zgrania całego zespołu, a więc 
nie tylko zataczki do pieca, czy wy- 
taczki, ale również stołownlków, for 
mierzy i innych.

A RADY NARODOWE ...
Na ostatnie] naradzie gospodar­

czej przedstawiciel wydziału prze-

Z życia Partii

Wykrycie źródła błędów to połowa zwycięstwa 
Organizacja partyjna w LZPT na drodze do lepszej pracy

W LZPT (dawniej „Bengal") nie 
wiele jest już dziś robotnic, które 
pracowały u przedwojennego właś­
ciciela w strasznych warunkach 
sanitarnych i dosłownie w pocie 
czoła zarabiały nędzne grosze przy 
produkcji muchołapek. Dziś więk­
szość załogi to kobiety, które do fa­
bryki przyszły niedawno. Są wśród 
nich takie, co nigdzie przedtem nie 
pracowały, są i takie, które do nie­
dawna trudniły się handlem. Dużo 
jest też kobiet z okolicznych wsi.

Jest rzeczą zrozumiałą, że taka 
załoga, której część nie potrafiła 
jeszcze dostatecznie okrzepnąć i za­
hartować się w szeregach klasy ro­
botniczej, ma jeszcze dużo nawy­
ków drobnomieszczańskicli, łatwiej 
ulega podszeptom’ wroga klasowe­
go.

„Starsi" robotnicy i członkowie 
Partii skarżą się, że w ich zakładzie 
pracy nie jest jeszcze tak, jak w 
innych fabrykach, więcej jest tutaj 
wypadków bumelanctwa, opuszcza­
nia się w pracy, niewłaściwego sto­
sunku do własności socjalistycznej 
a nawet pijaństwa i to wśród ko­
biet!

W takiej sytuacji tylko umiejętne 
kierownictwo organizacji partyjnej, 
jej systematyczna praca polityczno- 
uświadamiająca może uczynić z 
tych ludzi o różnym pochodzeniu 
socjalnym zwarty i świadomy za­
dań zespół.

Tymczasem organizacja partyjna 
tego zakładu nie stanęła na wyso­
kości zadania. Trzeba otwarcie po­
wiedzieć. że do niedawna organi­
zacja partyjna zamiast przodować 
i kierować „wlokła się w ogonie", 
ulegała wpływom najbardziej zaco­
fanych robotników.

Wystarczy powiedzieć, ż.e tow. 
Karwacka, sekretarz organizacji 
podstawowej (na szczęście już były) 
zamiast potępiać wypadki bumelan­
ctwa, marnotrawstwa, rozpijania 
robotników (rej wodziły obywatelki 
Rybicka i Szymańska} szukała zaw-
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mysłu PRN z Puław składał spra 
wozdanie z działalności Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w za­
kresie kontroli nad cegielniami poło 
żonymi w tym powiecie.

Samo sprawozdanie było wyczerpu 
jące, ale w trakcie jego składania 
wyszło na jaw, że Prezydium PRN 
zainteresowało się cegielniami dopie 
ro wówczas, gdy dowiedziało się o 
naradzie gospodarczej i o koniecz­
ności złożenia na niej sprawozdania.

Nie lepiej przedstawia się sytuacja 
w innych powiatach. Wniosek' jest 
prosty. Prezydia powiatowych rad 
narodowych niedostatecznie interesu 
ją się produkcją cegły w powiatach, 
nie kontrolują pracy w cegielniach i 
nie pomagają kierownictwu w przeła 
mywaniu trudności. Gdyby Prezy­
dia interesowały się cegielnia­
mi na codzień nic doszłoby wów­
czas do tego, że np. cegła wyprodu­
kowana w zespole cegielni kraśnic­
kich była niskiej jakości i w 50 nie­
mal procentach uległa zniszczeniu 
w czasie transpotru. \

W wielu cegielniach robotnicy nie 
mają nawet najprymitywniejszych 
warunków higienicznych. Brak szat­
ni, a nawet wody do mycia sprawia, 
że wielu robotników odchodzi do in­
nych zakładów pracy. Ale Prezy. 
dia PRN, a przede wszystkim 
PRZZ nie zainteresowały się zagad­
nieniami bytowymi robotników, głu- 
che były na alarmy ze strony kie­
rowników poszczególnych cegielni.

• * *
Analizując cyfry wykonania planu 

przez poszczególne przedsiębiorstwa 
dochodzimy do wniosku, że przy do. 
tychczasowym tempie pracy plan w 
cegle surowej wykonany byłby w 
grudniu br. a w cegle palonej dopie­
ro w marcu przyszłego roku.

Plany nasze są wysokie i trudne 
do wykonania, ale właściwe wykorzy 
stanie niedostrzeganych dotychczas 
rezerw, walka o ulepszenie organiza­
cji pracy, wykonanie planów mecha 
nizacji urządzeń, wprowadzenie no­
wych metod pracy i kierownictwa 
całej administracji gospodarczej, 
związków zawodowych i organizneji 
partyjnych pozwoli przezwyciężyć 
wszelkie, trudności w pełni zrealizo­
wać plany produkcyjne ceziclnl- 
ctwa w województwie lubelskim.

E. Kapusta

sze dla winnych usprawiedliwienia. 
Starała się nawet uprzedzać win­
nych tłumacząc sobie fałszywie ro­
lę obrony interesów robotniczych.

Zebrania organizacji partyjnej i 
egzekutywy, jeżeli w ogóle docho­
dziły do skutku, zamiast zajmować 
się planami produkcyjnymi, pracą 
nad podnoszeniem poziomu ideolo­
gicznego i zawodowego załogi, sta­
nem organizacji masowych, które 
nie przejawiały żadnej działalności, 
postawą członków Partii (z których 
wielu podobnie jak Rybicka podry­
wało dobre imię Partii i zaufanie 
do niej bezpartyjnych), zajmowały 
się biadoleniem nad niektórymi bra 
kami w zaopatrzeniu, kłótniami 
pomiędzy członkami, różnego ro­
dzaju plotkami.

Klajstrowanie ;iła przez egzeku­
tywę, brak jakiejkolwiek pracy po­
lityczno - wychowawczej osłabiał a 
nawet rozkładał organizację partyj­
ną, zniechęcał część załogi do pra­
cy, drugą w ogóle demoralizował.

Po głębszej analizie tego stanu 
rzeczy członkowie Partii doszli do 
wniosku, że przyczyną zła jest za­
śmiecenie organizacji, do której 
dostały się wskutek braku czujnoś­
ci elementy nieodpowiednie (nieod­
powiedni był również skład egzeku­
tywy).

Przy pomocy Komitetu Miejskie­
go dokonano wyborów nowej egze­
kutywy, wyrzucono z Partii ob. Ry­
bicką, która demoralizowała innych 
i postanowiono, że przy pomocy 
nowych władz dokonana zostanie 
dokładna analiza składu, organiza­
cji i usunięci ci wszyscy, którzy 
niegodni są miana członków Partii.

Nowa egzekutywa opracowała 
plan pracy i na pierwsze miejsce 
wysunęła sprawę oczyszczenia sze­
regów.

Razem z planem oczyszczenia sze­
regów Partii egzekutywa przygoto­
wuje się solidnie do pracy nad roz­
budową organizacji. Jak mówi z 
dumą tow. Kusy, (członek nowowy-
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Odpowiadając na apel spółdzielców Kodeńca członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w Lacku zobowiązali się do przedterminowego zakończe­
nia żniw. Zobowiązanie zostało wykonane. Natychmiast po żniwach 
przystąpiono do omłotów, by móc jak najwcześniej dostarczyć zboże 
na planowy skup. Należy zaznaczyć, że tegoroczne omloty w spółdzielni 
produkcyjnej w Lacku dokonywanesą za pomocą nowej młocarni zaku­
pionej przez spółdzielców. (fot. „Sztandar Ludu" — F. Pr.)

Spółdzielcy z łanów umieją planować 
i umieją pracować

Na uzyskanie dobrych wyników 
w gospodarce zespołowej składa się 
szereg elementów, jednakże najważ 
niejszym czynnikiem jest właściwy 
stosunek do pracy członków spół­
dzielni. Wszystkie bowiem plany i 
słuszne założenia okażą się bez war 
tości o ile nie będzie miał kto wpro 
wadzić ich w życie. Najlepiej zilu­
struje dobre wyniki pracy i troskę 
ludzi o wykonanie planu prze­
bieg tegorocznych żniw w spół­
dzielni produkcyjnej Łany (pow. 
Puławy).

Do akcji żniwnej spółdzielcy przy­
gotowali się wcześniej sporządzając 
harmonogram prac z uwzględnie­
niem robót, jakie miały być wyko­
nane przy pomocy brygady trakto­
rowej POM. Podkreślić przy tym 

należy, że spółdzielcy zawierając u- 
mowę z POM obliczyli przedtem, ja­
kie prace mogą wykonać własny­
mi silami. I tak np. posiadając 3 
pary koni postanowili nimi doko­
nać podorywek i siewu poplonów 
na 2,6 ha, resztę zaś przy pomocy 
traktoru POM. Mając do skoszenia 
9 ha żyta, 7 ha pszenicy, 8 ha jęcz­
mienia' i 5 ha owsa zawarli umowę

branej egzekutywy) nie brak — 
przodujących robotnic, które po­
winny znaleźć się w szeregach Par­
tii.

Egzekutywa w najbliższym czasie 
mmierna ożywić pracę wszystkich 
masowych organizacji, w szczegól­
ności Związku Zawodowego i ZMP.

Związek Zawodowy, musi się 
zająć przede wszystkim pracą nad 
rozwojem współzawodnictwa. Zos­
tała powołana komisja współzawo­
dnictwa. Trzeba oczywiście, prowa­
dzić codzienną pracę uświadamia­
jącą o znaczeniu współzawodnictwa, 
o jego roli w realizacji Planu 6-let- 
niego, kontrolować, by komisja 
współzawodnictwa działała należy­
cie.

Godne pochwały są plany egze­
kutywy zmierzające do zaopiekowa­
nia się szkoleniem zawodowym 
(przy warsztacie) i ideologicznym.

Egzekutywa zamierza prowa­
dzić za pośrednictwem agitato­
rów codzienną pracę z bezpartyjny­
mi przez pogadanki na rożne tema­
ty, przeglądy prasowe, czytanie ga­
zet, rozmowy indywidualne przez 
organizowanie kursów szkolenio­
wych.

Egzekutywa zamierza również 
wykorzystać w swej pracy gazetkę 
zakładową (Błyskawica) 1 radiowę­
zeł.

Krok ku lepszemu został już u- 
czyniony. Foczątki nowej pracy wi­
dać już w zakładzie.

Są już i pierwsze owoce tej pra­
cy. Przede wszystkim wielu człon­
ków Partii zupełnie dotąd biernych 
(np. tow. Gołębiowska) zabiera się 
do pracy. Wzrosło też wyraźnie za­
ufanie bezpartyjnych do organizacji 
partyjnej. Wyraża się to między in­
nymi tym, że bezpartyjni już teraz 
głośno potępiają Rybicką 1 jej po­
dobnych. Chodzi teraz o to, by or­
ganizacja rzeczywiście konsekwent­
nie realizowała swoje plany.

Res 

z POM na wypożyczenie jednej sno- 
powiązłki. Traktor obsługujący sno 
powiązałkę w przerwach koszenia 
miał dokonywać podorywek. Spra­
wę tę omówiono przede wszystkim 
na zebraniu podstawowej organiza­
cji partyjnej, a następnie przenie­
siono na zebranie ogólne, zapozna­
jąc z terminażem wszystkich człon­
ków spółdzielni. Toteż kiedy nade­
szła pora koszenia zbóż, wszystko 
już było przygotowane i praca ru­
szyła całą parą.. W ciągu 6 dni żni­
wa zostały ukończone. Równocześnie 
ze sprzętem zbóż dokonano podory­
wek i siewu poplonów na 7 hekta­
rach.

Szybki sprzęt zboża możliwy był 
nie tylko dzięki dobremu przy­
gotowaniu, ale również dzięki ofiar­
nej pracy wszystkich członków sP61 
dzielni. Wszyscy stanęli do akcji 
żniwnej, wiedząc, że od sprawnego 
sprzętu zboża uzależnione są dalsze 
prace. Mimo, że wszyscy spółdziel­
cy pracowali wydajnie, to jednak na 
specjalne wyróżnienie zasłużyli so­bie: Wojciech Woj.niak. .Tezer Gło­
wacki. Julia Pecio. Natalia Głowac­
ka. Edward Suchacki i Tadeusz 
Adamczyk. -

Nie mało również przyczynił sis 
do sprawnego przebiegu akcji żniw­
nej traktorzysta POM Stanisław 
Chabros, który dbał nie tylko o 
swój traktor i snopowiązałkę (czy­
szcząc je i smaruiac, dzięki czemu 
dziennie kosił po 5,5 ba zboża, prze­
kraczając normę o 1.5 ha), ale rów­
nież o to, żeby koszenie było prze­
prowadzone jak najlepiej. Np. ko­
sząc jednego dnia po południu psze­
nicę zauważył, że ziarno trochę się 
wysypuje. Natychmiast zatrzymał 
traktor i pobiegł do przewodniczą­
cego spółdzielni poinformować go o 
tym. Po navad’ie postanowili przer­
wać koszenie. Chabros odczepił trak­
tor i pojechał orać. Następnego 
dnia już o 2-giej rano Chabros ko­
sił pszenicę po rosie, dzięki czemu 
nie kruszyła się. Nie był to poje­
dynczy wypadek, bo przez cały o- 
kres żniw Chabros dawał wyraz 
troski o dobro spółdzielcze.

Po szybkim i sprawnym przepro­
wadzeniu żniw przystąpiono z ko­
lei do zwózki zboża. Zwieziono już 
żyto i jęczmień w sterty, kiedy na 
zebraniu organizacji partyjnej zo­
stał postawiony wniosek, by 2 pary 
koni wysłać do pomocy sąsiedniej 
spółdzielni produkcyjnej w Kale- 
niu, która mając tylko jedną parę 
koni opóźniła zwózkę zboża. Po 
głębszym zastanowieniu się człon­
kowie postanowili, że swoje zboże 
zwiozą do reszty pozostałymi koń­
mi. Na drugi dzień do Kalenia po­
szły 2 furmanki z Łanów pomagać 
sąsiadom zwozić zboże. Nie jest to 
pierwsza sąsiedzka pomoc udzielona 
przez spółdzielców z Łanów. W po­
dobny sposób pomagali również w 
czasie akcji siewnej. Współpraca 
między sąsiadującymi spółdzielnia, 
mi została nawiązana i powinna być 
wzorem dla innych spółdzielni.

Obecnie spółdzielcy z Łanów u- 
kończyli już całkowicie zwózkę zbo­
ża w sterty i przystąpili do omło­
tów. Z pierwszej partii wymłócone- 
go zboża odstawili już do magazy­
nu GS ponad 60 proc, rocznego wy­
miaru. Satjząc z próbnych omłotów 
spóldzielcv spodziewają się uzyskać 
po 25 o z ha jęczmienia i ow3a. Trak 
tor POM dokonuje obecnie reszty 
podorywek.

K. J. .
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Nowozwerbowani robotnicy muszą być
otoczeni troskliwą opieką

Chłopom z Wy włóczki trzeba pomóc
w przebudowie wsi

Z dnia na dzień rosną obiekty 
przemysłowe Lubelszczyzny. Tempo 
pracy wzrasta. Jeszcze do niedawna 
murarze pracowali indywidualnie lub 
systemem dwójkowym. Obecnie co­
raz więcej zespołów murarskich za­
czyna posługiwać się systemem piąt 
kowym. W kolektywie wzrasta wy­
dajność pracy i podnoszą się zarob­
ki robotników.

Obecnie LPZB przystąpiło do in­
tensywnego werbunku pracowników.

Nowozwerbowanl pracownicy otrzy 
mują w powiatowych lub miejskich 
radach narodowych bezpłatne bilety, 
lub przewozi się ich samochodami 
na miejsce budowy. Tam mają za­
pewnione hotele robotnicze, wyżywię 
nie po cenach przystępnych, rozryw 
kl kulturalne oraz dobre warunki 
pracy 1 płacy. Po przyjściu do pracy 
otrzymują zaliczki w wysokości ty­
godniowego zarobku na zagospoda­
rowanie się.

Większość zwerbowanych to syno 
wie mało- 1 średniorolnych chłopów, 
którzy dotąd pracowali dorywczo. 
Po przybyciu na plac budowy będą 
mieli możność zdobycia nowego za­
wodu. W tym celu LPZB organizuje 
kursy, jak: murarski, ciesielski, zbro 
jarski, betoniarskl, lastrykarski, kur 
sy operatorów maszyn 1 inne. Chęt­
ni poza godzinami pracy mogą u- 
częszczać do wieczorowych szkół do­
kształcających lub na Inne kursy za­
wodowe, jak np. szoferski.

Do przodujących gmin w werbun­
ku można zaliczyć gminę Suchowolę 
w powiecie radzyńskim. Sekretarz 
GRN mimo podeszłego wieku oso­
biście werbował robotników, wskazu 
jąc jako przykład swego syna, któ­
ry przy budowle Fabryki Samocho. 
dów Ciężarowych w Lublinie zdobył 
sobie nowy zawód, dzisiaj z łatwoś­
cią przekracza normy, a zarobki je­
go co miesiąc są wyższe. Dzięki sta 
raniom przewodniczącego GRN w 
Suchowoli, z gminy tej 18 robotni­
ków zgłosiło się do pracy w prze- 
nęyśla.

Na podkreślenie zasługuje również 
praca werbunkowa ob. Jerzega Za­
rzyckiego ze wsi Branica, który zwer 
bował do pracy 6 robotników. Rów. 
nie chętnie przyjechał do pracy ob. 
Feliks Garbala ze wsi Świerże, przy­
prowadzając ze sobą pięciu kole­
gów.

ZMP-owcy Czesław Podgajny, Cze­
sław Szaniawski 1 Jan Bystrzycki z 
podziwem patrzyli po raz pierwszy 
na potężne dźwigi 1 krany, koparki 
1 transportery pracujące przy budo­
wie FSC lm. B. Bieruta. Dzisiaj po­
znają tajemnicę ich pracy a w wol. 
nych chwilach dokształcają się za­
wodowo.

Ogółem z powiatu radzyńskiego 
zwerbowano w ostatnim czasie oko­
ło 600 robotników.

Istnieją jednak 1 braki już na te­
renie samych budów. Tak np. ob. 
Feliks Garbala i inni jego koledzy 
otrzymali na budowie brudne i po­
darte ubrania robocze. Ponadto stra­
cili na skutek złej informacji cały 
dzień szukając brygady Mroza, do 
której zostali skierowani do pracy. 
W dniu 6 czerwca br. kierownik Sek 
cji Zatrudnienia przy LPZB nie 
chciał zaangażować kilku robotni­
ków, twierdząc, że mają za niski 
wzrost. Dopiero Interwencja zastęp­
cy dyrektora przełamała jego opór.

Zdarzają się również wypadki, że 
nowozwerbowanl robotnicy nie ma­
ją należytej opieki w hotelach ro­
botniczych, lub na miejscu pracy.

Tego rodzaju wypadki nie mogą 
mleć miejsca. Kierownictwo ZB Nr 4 
winno przeanalizować swoją dotych 
czasową pracę, ukarać winnych, któ 
rzy w niewłaściwy sposób podcho. 
dzą do nowozwerbowanych robotni­
ków 1 odstraszają Ich swym biuro­
kratycznym podejściem do pracy.

Zwerbowani robotnicy muszą być 
otoczeni troskliwą opieką zarówno 
ze strony organizacji społecznych, 
jak i kierownictwa ZB Nr. 4.

Józef Stanislawek 
korespondent zakładowy

Rozszerzajmy
Poplony ozime wysiewa się już po 

żniwach. Są one łatwe do uprawy. 
Nie zabierają one osobnej ziemi w 
płodozmlanie 1 dają bardzo wczesną 
naszę na wiosnę. Poplony ozime wy 
magają jednak nawożenia bądź 
zasilenia nawozami sztucznymi, 
zwłaszcza azotowymi.

Do najwcześniejszych poplonów, 
zdatnych już na wiosnę do użytku, 
należy rzepik ozimy.

Rzepik sieje się przed końcem sierp 
nia, gęściej niż na ziarno. Na zielo­
ną paszę zdatny jest w wielu okoli­
cach już w pierwszej połowie kwlet. 
nia, a więc na parę tygodni przed 
pastwiskiem.

Rzepak ozimy sieje się podobnie 
jak rzepik, lecz wcześniej, bo już 
około 20 sierpnia. Do użytkowania 
gotów jest pod koniec 
Plon paszy jest większy 
rzepiku.

Dobrą rośliną pastewną
kłe żyto, choć lepiej jest na ten cel 
użyć żyto pastewne, np. Puławskie 
lub Czechnickie. Siew żyta na paszę

kwietnia, 
niż przy

jest zwy.

Pracownicy lubelskich zakładów
pomogli chłopom w akcji żniwnej

W akcji żniwnej w ramach łącz­
ności miasta ze wsią dużą pomoc 
chłopom okazały brygady 
cze z Lublina.

Tak. np. w dniu 27 lipca 
PGR Łysołaje 37 osób z 
Przeds. Kolportażu „Ruch" 
8 godzin zestawiło i związało żyto 
na 6 ha. W tym samym dniu w po­
wyższym gospodarstwie grupa 50 
ZMP-owców z Kursu Przodowni­
ków Drużyn Harcerskich związała 
i zestawiła żyto w ciągu 6,5 godzin 
Ba 10 he.

W PGR Łęczna pracownicy Zwią 
zku Branżowego Spółdzielni Usłu-

robotni-

br. w 
Państw, 
w ciągu

gowych i podległych Spółdzielni 
liczbie 61 osób w ciągu 
związali i zestawili żyto

W PGR Elizówka _____
Zjednoczenia Przemysłu Cukrowni­
czego w liczbie 10 osób ogracowali 
i opielili 1 ha kapusty a uczestnicy 
kursu Drużyn Harcerskich w Lubli 
me w tym samym gospodarstwie w 
ramach akcji społecznej ogracowali 
i opielili i ha porzeczek, 1 ha ka­
pusty, 0,5 ha kalafiorów.

Grupy te za swoją pracę i posta­
wę zasłużyły na uznanie.

Marian Sypniewski

W
8 godzin 

na 12,5 ha. 
pracownicy

„DOM KSIĄŻKI11
EKSPOZYTURA WOJEWÓDZKA 

w Lublinie
zawiadamia szkoły, świetlice/1 instytucje 
Posiadające rzutniki, że z dniem 1 sierpnia 
Pnejęu wyłączną dystrybucję przezroczy 
wr»» z objaśnieniami. Sprzedaż oraz de­
monstracja przezroczy w księgarni Krak. 
p«edmieScie 20 w Lublinie. 415/K

chełmskie zakłady ceramiki 
BUDOWLANEJ _ CHEŁM LUBELSKI 
zamienią transformator o mocy 160 KV A 
na prąd zmienny z 30000 yolt na 220-380 
na transformator (lub cesję na 1952 r.) 
o mocy 250 KV A na prąd z 6000 volt na 
380-220 416/K

W gminie Zwierzyniec, pow. za­
mojski, gleba jest uboga ze znacz­
ną domieszką piasku. Jest to obok 
gminy Tereszpol najuboższa część 
Zamojszczyzny. Wprawdzie dzisiaj i 
tu wiele Się zmieniło. Chłop ma moż 
ność zasilić ziemię nawozami,, le­
piej ją uprawić swoimi końmi lub 
maszynami, ale pozostało jeszcze 
wiele do zrobienia.

W zachodniej części gminy Zwie­
rzyniec, na pagórkowatych wznie­
sieniach rozłożyła się gromada Wy- 
włoczka. Ziemia tu podobnie jak w 
Obroczy, Kawenczynku, czy Zwie­
rzyńcu jest uboga. Jest tu też resz-

Zakończyliśmy konkurs
Zakończyliśmy konkurs 

na najlepsze koresponden­
cje, zorganizowany z okazji 
Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy. Jury konkursowe przy­
stąpiło obecnie do przejrze­
nia wszystkich drukowa­
nych prac. O wynikach za­
wiadomimy w jednym z naj 
bliższych numerów naszej 
gazety.

bazę paszowa
musi być gęstszy niż na ziarno 1 o 
kilka dni wcześniejszy, niż to się 
praktykuje. Nawożenie azotem jest 
konieczne (np. półgnój, gnojówka, 
nawozy sztuczne azotowe), żyto pa- 
stewne użytkuje się do czasu wykło 
szenla się, a więc od końca kwietnia 
do połowy maja. Nleużytkowane moż 
na sprzątać na siano. Jest to bardzo 
ważne, zwłaszcza dla gospodarstw 
na lekkich ziemiach, które odczuwają 
brak łąk.

Doskonałą rośliną pastewną na po. 
plony ozime jest wyka ozima, tzw. 
kosmata. Sieje się ją w mieszance 
bądź z żytem, bądź z pszenicą. W 
mieszance z żytem sieje się naprzód 
samą wykę w końcu sierpnia, a w 
dwa tygodnie później doslewa żyto. 
Chodzi o to, że wyka rozwija się wol 
niej, więc mogłaby być zagłuszona 
przez żyto. N 1 hektar należy wy­
siać około 70 kg wyki 1 100 kg żyta. 
Spasa się tę mieszankę na wjosnę, 
aż do czasu kłoszenia się żyta, a więc 
w pierwszej połowie maja. Resztę 
można zaklsić lub zebrać na siano.

Mieszanka wyki ozimej z pszenicą 
jest nieco późniejsza, spasa się ją w 
końcu maja. Sieje się tę mieszankę 
razem w pierwszej połowie wrześ­
nia, biorąc na hektar około 100 kg 
wyki i 60 kg pszenicy.

Na poplony ozime, używa się rów 
nież tzw. mieszankę gorzowską, któ 
ra składa się z 40 kg wyki ozimej, 
20 kg inkarnatki 1 20 kg rajgrasu 
włoskiego. Odmianą mieszanki go­
rzowskiej jest tzw. mieszanka poz. 
nańska, składająca się z 50 kg wy­
ki ozimej, 20 kg inkarnatki i około 
10 kg rajgrasu angielskiego. Obie 
mieszanki wysiewa się w końcu sierp 
nia, a zdatne do użytku są dopiero 
w końcu maja.

tówka. Był tu niegdyś pałac hrabię 
go Zamojskiego a dziś mieści Się 
Państwowy Dom Dziecka. W po­
zostałych zabudowaniach mieszka­
ją pracownicy resztówki 1 zakładów 
pracy znajdujących się w okolicy.

Od nich to właśnie można dowie­
dzieć się o bezlitosnym wyzysku, w 
czasie rządów sanacji fornali i ma­
łorolnych chłopów, którzy zimą 
i latem szukali zarobku na „pań­
skim", bądź też w fabryce czynnej 
najwyżej 20 godzin tygodniowo. U 
dziedzica płacono latem 80 gr. dzień 
nie, a zimą tylko 50 gr. Fornal w 
najlepszym wypadku mógł zarobić 
1 zł 50 gr i parę kg kartofli dzien­
nie, a praca była ciężka nieraz po­
nad siły. Nieraz spędzano fornali z 
łóżek o godz. 
wozić drzewo 
jową.

Dziś ludzie 
lżej pracują. Lepiej jedzą, lepiej się 
ubierają, szukają kulturalnych rozry­
wek (jest m. In. stałe kino w pobliżu). 
Ale bardziej uświadomieni gospo­
darze małorolni zrozumieli, że to za 
mało, że można sobie stworzyć jesz­
cze lepsze warunki życia, a drogą 
do tego jest spółdzielnia produkcyj 
na. Z wiosną zaczęto coraz głośniej 
mówić o założeniu spółdzielni pro­
dukcyjnej. Jest przecież resztówka 
— mówili niektórzy, — to będzie 
dobry początek, bo jej robotnicy 
chętnie wstąpią do spółdzielni. Pra­
cę uświadamiającą prowadził akty­
wista Komitetu Gminnego PZPR 
tow. Michał Szczęśniak — robotnik 
z Fabryki Kalafonii i Terpentyny 
w Szczebrzeszynie. “ 
wrogiej propagandy 
pisało deklaracje 
Powstał Komitet 
Wówczas wrogowie 
zumieli, że to już nie przelewki i 
przypuścili atak na całym froncie. 
Plotki biorą się nie wiadomo skąd. 
Wróg działa z ukrycia, przez zausz­
ników. Stanisław Kołtun z żoną, z 
uporem powtarzają: „do nędzy tyl­
ko głupiego ciągnie". Rozbijacką ro 
botę prowadzi też Mikołaj Zaremba.

2-ej w nocy 1 kazano 
z lasu na stacją kole-

żyją tu dostatnie] i

Wkrótce, mimo 
kułackiej, pod- 
10 gospodarzy. 

Założycielski, 
spółdzielni zro-

Ostrym piórem

B. B.

Dyrekcja Państwowego Szpitala Klinicz­
nego w Lublinie składa

PODZIĘKOWANIE
Ob. Marciniakowi Tadeuszowi z Zakładu 
Wulkanizacyjnego w Lublinie ul. M. Bucz­
ka Nr 1 za bezinteresowną naprawę wor­
ków tlenowych i sterylizatora głównego 

417/K

Obwieszczenia
Zgodnie z Uchwalą Rady Państwa w sprawie 
rozpatrywania skarg i zażaleń prezes GMIN­
NEJ SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOP. 
SKA" w Niewirkowie przyjmuje skargi i za­
żalenia zgłaszane przez obywateli w każdy 
wtorek od godziny 10 do 14 w biurze Gminnej 
Spółdzielni. ________________ 411/K
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" w Sławatyczach z siedzibą w 
Hannie zawiadamia, że zgodnie z Uchwalą 
Rady Państwa w sprawie rozpatrywania skarg 
i zażaleń, prezes Zarządu lub jego zastępca 
przyjmuje interesantów w każdy poniedziałek 
w godzinach od 10 do 12. 413/K

Poplecznicy kułaków otworzyli 
kilka nlelegalnyćn knajp w Wywłoca- 
ce i zaczęli rozpijać gospodarzy. 
Dzisiaj, szanowany do niedawna w 
gromadzie ob. Jan Zaburski prze­
pija tam pieniądze a ob. Panas za 
wódkę oddaje do pracy swego ko­
nia. Wielu zdecydowanych poprzed­
nio wycofało się i nie podpisało de­
klaracji jak np. Michał Łagożny, 
Piotr Ksiądz, Antoni Golec i Jan 
Strzałka. Od chwili powstania ko­
mitetu założycielskiego przybył tyl­
ko jeden członek.

Sprawę pogarsza jeszcze stano­
wisko Prezydium GRN w Zwierzyn, 
cu, które od dłuższego czasu nie wy 
płaca poborów pracownikom resz- 
tówki, dając przez to wrogowi oka­
zję i temat do wrogiej propagandy.

Słaba liczebnie i ideologicznie 
podstawowa organizacja partyjna w 
Wywłoczce licząca zaledwie 5 człon 
ków, nie umie skutecznie przeciw­
działać wrogiej robocie. Sam sekre­
tarz tow. Władysław Wojciechowski 
nie podpisał deklaracji i wyraźnie 
ulega podszeptom kułackim.

Co należy uczynić, aby chłopi w 
Wywłoczce mogli zorganizować gos­
podarkę zespołową? #

Przede wszystkim więcej pomocj 
musi okazać Komitet Powiatowy 
PZPR. Stanowczo za mało widzi się 
w Wywłoczce aktywistów « powia­
tu, którzy pomogliby zdemaskować 
kułaków. Więcej pracy należy wy­
magać od Zarządu Gminnego ZMP 
I ZSCh, które nie przejawiają żyw­
szej działalności. Również Gminna 
Rada Narodowa powinna wykazać 
więcej 
Trzeba 
szeregi 
aktyw 
walce o spółdzielnię produkcyjną w 
Wywłoczce. Władze M.O. powinny 
zainteresować się pokątnyml knaj­
pami, które są siedliskami wrogiej 
propagandy. Prezydium GRN musi 
natychmiast wypłacić zaległe pobo­
ry pracownikom resztówki. Od nsu 
nięcia tych wszystkich niedocią­
gnięć zależy powstanie spółdzielni 
produkcyjnej w Wywłoczce.

Bogusław Szykuta 
koresp. terenowy

zainteresowania tą sprawą, 
też pomyśleć o tym, że w 
Partii może wstąpić nowy 

gromadzki, który wyrósł w

Tragiczna pomyłka
przyznać, że 
Markuszowie 
szykując się

wartownik 
Mieczysław 
do objęcia 
tylko gwin-

Trzeba 
GS w 
Warowny 
nocnej służby oliwi nie
tówkę, ale przede wszystkim wła­
sne gardło, poczem najspokojniej 
w świecie zasypia w budce wartow 
niczej będąc pewny, że o ósmej ra­
no zbudzi go pierwszy wchodzący 
pracownik. Nie znaczy to bynaj­
mniej, żeby go ten system nie za­
wiódł.

Tak np. w dniu 22. VII. br. war 
townik odpowiednio naoliwiwszy się 
układał się do błogiej drzemki, kie 
dy dojrzał wystające czyjeś nogi z 
szoferki stojącego na podwórzu sa­
mochodu. Nie namyślając się wiele, 
chwycił intruza za nogi, wyciągnął 
z szoferki obdarzając kilkoma kop­
niakami. Bojowy nastrój Warownego 
udzielił się również amatorowi spa­
nia w szoferce, toteż poczęstował

czujnego strażnika kułakiem w oko. 
W rezultacie intruz znalazł się za 
bramą. Panem placu boju pozostał 
Warowny. Kim bpi intruz, tego 
Warowny nie wiedział. Dopiero na­
zajutrz śladu pobicia na twarzy re­
ferenta skupu żywca Jana Miążka 
wyjainiły Warownemu, że ofiarą 
jego nadmiernej gorliwoSci padł je­
go serdeczny kolega po kieliszku i 
fachu. Tocząc zażarty bój nie pozna­
li się z powodu nadmiernego naoli­
wienia przy wspólnym stole. Sądzi­
my jednak, ie Zarząd GS pozna się 
na nich obydwu. \ v

K. M.
korespondent terenowy
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DYREKTOR LUBELSKIEGO OKRĘGU LA­
SÓW PAŃSTWOWYCH przyjmuje interesan­
tów w sprawie skarg 1 zażaleń w każdy po­
niedziałek od godziny 10—12 i od 14—16 w lo­
kalu Okręgu w Lublinie, ul. 22 Lipca Nr 11, 
pokój 6. 408/K
PREZES GMINNEJ SPÓŁDZIELNI „SAMO­
POMOC CHŁOPSKA" w Miączynie przyjmuje 
skargi i zażalenia zgłaszane przez obywateli 
w każdy poniedziałek od godziny 10 do 12 w 
biurze Gminnej Spółdzielni. 412/K
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" w Sawinie zawiadamia, ie zgod. 
nie z Uchwałą Rady Państwa w sprawie roz­
patrywania skarg i zażaleń prezes Zarządu 
lub jego zastępca przyjmuje interesantów w 
każdv poniedziałek w godzinach od 10 do 12.

‘ 410/K
Zgodnie z Uchwałą Rady Państwa w spra 
wio rozpatrywania skarg i zażaleń prezes 
GMINNEJ ‘ SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" w Sitnie przyjmuje skargi I za. 
żalenia zgłaszane przez obywateli każdego ty­
godnia w sobotę od godz. 10 do 14 w biurze 
Gminnej Spółdzielni. 409/K
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" w Wysokiem pow. Zamość za­

wiadamia, że zgodnie z Uchwalą Rady Pań. 
stwa w sprawie rozpatrywania skarg i zaża­
leń, prezes Zarządu lub jego zastępca przyj­
muje interesantów w każdy czwartek w go. 
dżinach od 8 do 12. 414/K

I IM 5>'>UI ‘-r
Kum

Zgubione kartę meidun 
kową lyuie/aaowe za 
Świadczenie toasamobcl, 

pokwitowanie alotonych 
dokumentów na otrzy­
manie dowodu osobiste 
go, wydane przez Prezy 
dlum Gminnej Rady Na 
rodowej Karczmisku na 
nazwisko Kuchta Bogu­
miła 39Ż3g
Unieważniamy zagu mo­
ną pieczątkę z napisem 
..Miejskie Przedsiębior­
stwo Robót Drogowych 
Lublin, ul Startowa 10“ 

aang
NAUKA

Matematyka, f-zyka che 
mla. matura, poprawki, 
Języki. 6Ur. Buczka 12' 
17*. 2810g

Rl PW SPUZFDAZ

Snrłedam lodówkę poko 
iową t otomanę wia­
domość Biuro Ogło­
szeń 3-go Mają 14.

2917f

KOZNU

Zginął pies buldog. Od­
prowadzić za wynagro­
dzeniem 1-go Maja 34'3 

3914g

Serdeczne podziękowanie 
za przypisanie skutecz­
nego Środka leczniczego 
składa Mgr. Machników 
aklemu — Maik Zofia, 

29341
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SPORT - SPORT - SPORT - SPORT
XV Olimpiada w Helsinkach przekształcila się
w prawdziwy festiwal pokojowy

Prasa -zachodnia o udziale sportowców radzieckich 
\w tegorocznych igrzyskach

XV Międzynarodowe Igrzyska Olimpijskie były największą i najwspanialszą w dziejach świa­
ta olimpiadą. \Na starcie stanęło około 7 tys. sportowców — mężczyzn i kobiet z 70 krajów.

Należy stwierdzić, że debiut 334 zawodników i zawodniczek ZSRR przyczynił się w pierwszo­
rzędny sposób ido osiągnięcia tak wspaniałego poziomu minionej olimpiady.

Sportowcy ^radzieccy osiągnęli poważne sukcesy. Ustanowili oni dwa rekordy światowe, trzy re­
kordy Europy- i jedenaście wszeciizwiązkowych. Zdobyli ogółem 106 medali olimpijskich w tym 
tych, 53 srebrne i\15 brązowych.

Drużynowo sportowcy ZSRR zajęli pierwsze miejsce wynikiem 494 punktów.

Czasopismo „Sowiecki fj Sport" za­
mieściło przegląd prasy (j zachodniej 
piszącej o udziale sportowców ra­
dzieckich w XV Igrzyskach Olim­
pijskich w Helsinkach.

„Radzieccy zawodnicy i zawod­
niczki — pisze angielski ,,Observer" 
— zdobyli większość medali w gi­
mnastyce. Doskonałą była 
dziępka drużyna koszykarzy 
zawodniczki radzieckie, które
niosły pełny sukces w rzutach i po­
kazały doskonałe wyniki w pozo­
stałych konkurencjach. W bardzo 
trudnych dyscyplinach sportu, jak 
boks, koszykówka i piłka wodna

spor- 
wy- 
Rad. 

ZSRR

ra- 
oraz 
od-

Dominik Gracjalny 
najlepszym zawodnikiem 
irójmeczu żużlowego 
w Lublin ie

W sobotę 9 bm. na torze żużlowym 
Ogniwa w Lublinie odbył się trój- 
mecz pomiędzy Górnikiem Rybnik, 
Górnikiem Czeladź 
blin.

i Ogniwem Lu-

W wyścigach 
brali udział za 
wodnicy: Gór-
nik Rybnik — 
Filip Marian, 
Edward Zien­
tek, Wacław 
Andrzejewski, 
w rezerwie Jan 
Blonkała.

radzieccy sportowcy byli wzorem.
Brazylijska gazeta „Inprensa Po­

pular" komentując rezultaty Olim-. 
piady pisze, że zwycięstwo 
towców radzieckich wykazało 
soki poziom sportu w Kraju 
Gazeta stwierdza, że kiedy
ujawnił zamiar wzięcia udziału w 
Olimpiadzie, to subsydiowana przez 
Amerykanów prasa rozpoczęła kam 
panię dyskryminującą sport radziec 
ki. Jednak 
Helsinkach 
radzieckich

Dziennik 
najważniejszym wyda rżeniem 
XV Olimpiadzie był udział zawod­
ników radzieckich, co wywołało en­
tuzjazm sportowców na całym świe 
cie. Zawodnicy radzieccy odnieśli 
wspaniałe sukcesy w rozmaitych dzie 
dżinach sportu. Dzięki obecności 
sportowców ze Związku Radziec­
kiego i z krajów demokracji ludo­
wej XV Olimpiada przekształciła 
się w prawdziwy festiwal pokojo­
wy. „I dlatego właśnie pokój — 
pisze „Ce Soir" — uzyskał na tej 
Olimpiadzie pierwszy medal".

Gazeta „Popolo" podkreśla, 
sportowcy radzieccy wykazali dosko 
nałe przygotowanie w gimnastyce, 
w której zwyciężyli bezapelacyjnie 
oraz w zapasach wolnych i grecko- 
rzymskich.

„Wyniki uzyskane przez sportow­
ców radzieckich — pisze fińska ga­
zeta „Tyeckansan Sanc-mat" — 
świadczą o doskonałym poziomie

rezultaty Olimpiady w 
wykazały wysoką klasę 
sportowców.
„Ce Soir“ stwierdza, że

na

że

Górnik Czeladź:
Dominik Gracjalny, Janusz Kocot 

i Waldemar Szczechla, rezerwa Zbi­
gniew Sapota.

Ogniwo Lublin:
Marian Stawecki, Bronisław Iśtok 

i Jerzy Wanitz w rezerwie Jerzy 
Duklas i Stanisław Skórski.

Zawody zakończyły się zasłużo­
nym zwycięstwem zawodników Gór­
nika Rybnik, który uzyskał pierw­
sze miejsce — 22 pkt. Drugie miejsce 
uzyskał Górnik Czeladź osiągając 
16 pkt. Na trzecim miejscu znalazło 
się Ogniwo Lublin — 10 pkt.

Najlepszy czas dnia uzyskał Do. 
minik Gracjalny z Górnika Czeladź 
osiągając w pierwszym biegu czas 
1.37 min.

sportu w kraju zwycięskiego socja­
lizmu.

Mamy nadzieję, — pisze dalej ga­
zeta — że Olimpiada w Helsin­
kach przyczyni się nie tylko do roz­
woju sportu, ale i do umocnienia 
światowego pokoju.

Austriacka „Tagblatt am Mon- 
tag“ pisze, że sportowcy radzieccy, 
którzy po raz pierwszy uczestniczy­
li w Igrzyskach Olimpijskich, uzys­
kali mimo to doskonałe rezultaty. 
Igrzyska — podkreśla gazeta prze­
chodziły pod znakiem pokoju i 
przyjaźni między narodami całego 
świata. „Radzieccy sportowcy — 
pisze gazeta „Qesterreichische Volks 
stimme“, którzy po raz pierwszy 
startowali w Igrzyskach 
skich, wzbudzili swym

Olimpij- 
udziałem 

wielkie zainteresowanie. To, co osią 
gnęli ludzie radzieccy w Finlandii 
nazywa się triumfem. Radzieccy 
sportowcy zdobyli sympatię setek 
milionów ludzi. Sensacją była rów­
nież postawa sportowców państw 
demokracji ludowej, a szczególnie 
Węgier, którzy zajęli trzecie miejs­
ce, wyprzedzając zdecydowanie 
Anglie, Francję i wiele innych pań­
stw. Doskonałe wyniki reprezentan­
tów ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej — podkreśla gazeta — świad 
czą, że w państwach tych poświęca 
się wiele uwagi wychowaniu zdro­
wych i silnych fizycznie ludzi".

Gazety, dzienniki zamieszczała 
wiele fotografii sportowców ZSRR 
oraz państw demokracji ludowej.

Na zdjęciu; najlepsze dyskobolistki świata i XV Igrzysk Olimpij­
skich — zawodniczki radzieckie, które zdobyły trzy medale w rzucie dys 
kiem.

Od lewej: Bagriancewa II miejsce), Romaszkowa (I miejsce) i 
Dumbadze (III miejsce) na podium zwycięzców.

(CAF — Olympia Kuva.)

O mistrzostwo II Ligi
Spotkanie piłkarskie o mistrzo­

stwo II Ligi pomiędzy OWKS Lu­
blin i Budowlani Przemyśl zakoń­
czyło się zasłużonym zwycięstwem 
Budowlanych w stosunku 2:1 (1:0).

Drużyny wystąpiły w następują­
cych składach:

OWKS — Lublin:
Maj, Marszałek, Stanisławek, Lip- 

kowski, Cieśliński, Zientara, Malik, 
Hebda, Wójcicki, Prusak i Bobin.

Lokomotywa »Zatopek«
Kolejarze parowozowni w Pradze 

postanowili uczcić potrójne zwyclę. 
stwo swego rodaka — Emila Zatop- 
ka na olimpiadzie w Helsinkach 
przez nazwanie jednej z lokomotyw 
—„Zatopek".

Tegoroczna Okręgowa Spartakiada ZS Gwardii
próbą sil przed Centralną Spartakiadą we Wrocławiu

W sobotę w godzinach wieczor­
nych na stadionie Ogniwa na Wie­
niawie w Lublinie zakończyła się 
dwudniowa Okręgowa Spartakiada 
ZS Gwardia.

W zawodach wzięło udział 78 za­
wodników w tym 15 zawodniczek z 
poszczególnych powiatów naszego 
województwa.

Na żadnej 
spartakiadzie 
ło na starcie tylu zawodników 1 za­
wodniczek co

Należy podkreślić, że Spartakia­
da była generalną próbą gwardzi­
stów przed mającą się odbyć w 
dniach od 24 do 31 sierpnia br. we 
Wrocławiu Centralną Spartakiadą 
ZS Gwardią.

A oto najlepsze
KOBIETY

wynilci:

Skok w dal
Skok wzwyż
Rzut granatem — Duda 53,18 cm.
Rzut dyskiem — Janiak 33 m 74
Pchnięcie kulą — Janiak 10 m 94 
cm.

— Bicz 5.85 m.
— Prusak 162 cm.

Budowlani — Przemyśl:
Mańkowski, Wizerkaniuk, Filipo­

wicz, Krajnik, Porfan, Czyżowski, 
Gawlikowski, Piechnik, Loba, Drań 
i Wicha.

Bramki strzelili: dla Budowlanych 
— Piechnik i Wizerkaniuk; dla 
OWKS-u — Wójcicki.

Zawody prowadził obiektywnia 
sędzia główny Hasselbusch z Toru­
nia.

Gra żywa i interesująca stała na 
dość dobrym poziomie. Zdecydowa­
nie lepszymi technicznie i kondycyj­
nie byli Budowlani, u których na 
specjalne wyróżnienie zasługują: 
Piechnik — prawy łącznik, Filipo­
wicz — lewy obrońca i Wizerka­
niuk — prawy obrońca.

Z drużyny wojsuo-wyoh wy­
różnił się bramkarz Maj, który za­
demonstrował zdecydowene " wy­
biegi do piłki, broniąc bardzo ry­
zykownie. Drużyna OWKS zagrała 
nijżej swoich możliwości. Szczegól­
nie dał się zauważyć brak 
do piłki oraz gry zespołowej.

Z tego wniosek, ie drużyna 
powinna położyć 
na grę zespołową 
kondycyjne.

Normalnej grze 
lewny deszcz w pierwszej połowią 
meczu. Widzów około 1500 osób.

(P).

startu

OWKS 
naciskszczególny

oraz wyrobienie

przeszkadzał u-

dotychczas okręgowej 
ZS Gwardii nie stanę.

w roku bieżącym.

Masowy udział młodzieży wiejskiej
w powiatowych zawodach lekkoatletycznych w Milejowie
Przed paroma dniami odbyły się 

w Milejowie (pow. Lublin) powia­
towe lekkoatletyczne zawody z udzia 
łam 15 Ludowych Zespołów Sporto 
wyęh. Impreza ta wzbudziła u miesz 
kańców okolicznych wsi wielkie za­
interesowanie. W zawodach brało 
udział 293 zawodników, podczas 
gdy ubiegłego roku tylko 60. Nie­
wątpliwie zobowiązania zlotowe 1 
sam udział sportowców w Zlocie 
Młodych Przodowników zdopingo­
wały młodzież, która podniosła swój 

poziom wyszkolę 
nia sportowego.

Punktualnie o 
godzinie 10-tej 

na boisku LZS 
Milejów zebrali 
się sportowcy. 
Zawody otworzył

tow. Pietraszewski z PKKF Lublin I, 
teraz nastąpiła uroczysta chwila — 
ślubowanie. Za kol. Oleszczukiem 

powtarzają słowa ślubowania młodzi 
sportowcy. Chwila naprawdę wzru­
szająca. Z dziesiątek piersi płyną 
słowa wartko i śmiało, potężnie i 
radośnie. A potem rozpoczęły się 
pierwsze konkurencje sportowe.

A oto najlepsze wyniki:
KOBIETY:
Błeg 60 m — Seroka (LZS Milejów!

9 6 eel:,. rzut dyskiem — Wójcik (LZS 
. Milejów) 23,9 m. pchnięcie kulą — Po­

morska (LZS Wrotków) 7.90 m, Skok w 
dal — Witkowska (LZS Milejów) 4.06 m.

bieg 500 m — Radzka (LZS Sławlnek) 
1,30 min.

MĘZCZYZNI: ,
Bieg 100 m — 1) Cloczck (LZS Krzczo­

nów) 12.7 sek. 2) Oleszczuk (LZS Mile­
jów) 12,9 sek., 
Wrotków)' 27,1. 
Milejów 103, 600 m — 
Minkowlce) 2.16, 1000 m 
— (LZS Bychawa) 2.05.5. 
k( (LZS Sławlnek) 4.40.6,

Sztafeta 4yl00 m —
2) LZS Milejów.

Skok w dal — Cloczok
5.55 m. Trólskok 
chawt) 11,62 m.

Zebranej publiczności najbardziej po­
dobały się skoki wzwyż. Zwycięzcą został 
Jan Rybak. LZS Jaszczów osiągając 1.55 m.

Granat: Juniorzy — Mazurek (LZS Pla­
ski) 53,65, seniorzy — Kałkuckl — (LZS 
Białka) 61,20.

Oszczep: Juniorzy — Dztkort (LZS Mi­
lejów) 44,25. seniorzy — Szpąkowski (LZS 
Mlielów) 40.63,

Dysk: juniorzy — Frączek (I.ZS Bycha­
wa) 38.85, seniorzy — Szpąkowski (LZS 
Milejów) 24.80,

Kula (7.25 kg) — Pawłowski (LZS 
lejów) 9,60. (5 kg) — Frączek (LZS 
chawa) 12.16. ,

W godzinach popołudniowych re­
prezentacja powiatu LZS-ów roze­
grała mecz w piłce nożnej z drużyną 
WSK zwyciężając w stosunku 4:3. 
Również w siatkówce męskiej druży 
na LZS-u Milejów wygrała z siatka 
rzami WSK 2:1.

W punktacji ogólnej zwyciężył LZS 
Milejów 160 punktów przed LZS 
Wrotków 57 pkt., Bychawa 52 pkt., 
Jaszczów 41 pkt., Piaski 22 pkt., 
Sławinek 19 pkt r. G.

5

m

Bieg 100 
Kupiszówna 
sek.

Bieg ,400
Krzyżanowska 1 
min. 10,9 sek.

Skok w dal — 
Klin 4 m 18 cm.

Skok wzwyż — 
Klin 120 cm.

Rzut dyskiem— 
Klin 25 m 7 cm.

Pchnięcie kulą — Bondaruk 9 m 
cm.
Rzut granatem — Mróz 38 m 82 

cm.200 m — Golisz
400 m — Dzlkoft 

Mazur —
— Kostrzewskl 

1500 m — Radź

(LZS 
(LZS 
(LZS

1) LZS PiasKl,
(LZS Krzeszów) 

—Frączek (LZS By-

Ml- 
By-

MĘŻCZYŹNI
Bieg 100 m — Urbański 11,5 sek.
Bieg 200 m — Szajca 24,7 sek.
Bieg 400 m — Sierek 54,6 sek.
Bieg 1500 m — Szmiejczak 4 min. 

27.5 sek.
Bieg 5000 m — Czerwiński — 17 

min. 30,4 sek.

Obrona Schlcchtera 
HELLER (ZSRR) — BARCZA 

(WĘGRY)
Międzynarodowy turniej poświęco­
ny pamięci G. Maroczy’ego,

peszt, 1952
1. d2-d4, d7-d5, 2. Sglf3,

3. c2-c4, c7-c6,
5. Gcl-f4, d5Xc4. 6. e2-e3!, 
7.
Wa8Xb8, 9. GflXc4,
Hdl-b3, b7-b5, 11. Gc4Xd5, Ge6Xd5, 
12. Sc3Xd5, c6Xd5, 13. O-O,e7-e6,
14. Wal-cl, Hd3-d7, 15. Wfl-ell,
Gf8-h67, 16. Wcl-c5i, Ke8-f7, 17.
e3-e4!, d5Xe4, 18. d4-d5I, Wh3-c8,
19. Sf3-d4!!, Hd7-d6, 20. d5Xe6 + , 
Kf7-g8, 21. Wc5-d5, Hd6-c7, 22.
Sd4Xb5.Hc7-a5, 23. Wel-al, e4-e3!, 
24. e6-e7?!, e3Xf2 + . 25. KglXf2?, 
Wc8-e8i, 26. Wd5-d8, Kg8-g7,

Buda-

28.
Hb3-d5,

31.

Rozpoczęcie
Olimpiady szachowej 
w Helsinkach

W sobotę 9 bm. rozpoczęła się w 
Helsinkach X Olimpiada Szachowa.

W olimpiadzie bierze udział 25 re­
prezentacji, które podzielone zostały 
na trzy półfinałowe grupy, gr. I 
CSR, Islandia, Argentyna, Dania, 
Niemcy Zach., Kuba, Luksemburg, 
Anglia, Saara; gr. II NRD, Brazy­
lia, Norwegia, Wenezuela, Włochy, 
Jugosławia, Szwecja, Austria; gr. III 
Holandia, Finlandia, Grecja, ZSRR, 
Izrael, Szwajcaria. Polska, USA.

Z każdej grupy do rozgrywek fi­
nałowych kwalifikuia się trzv pierw 
sze drużyny.

Wdl-el?,
Gh6-d2!, 
Hd5-d7, 

33. 
34. Hd5-d7,

36.
Hd7-e8+, 

Kg7-h6, 39.
40

Wd8Xb8, We3Xb8, 
Wb8-e8, 29.
30. Wel-e2, Gd2-b4, 
Ha5-b6 + , 32. Kf2-fl, Kg7-f7?, 
Hd7-d5 + ?, Kf7-g7,
Kg7-f77, 35. Sb5-c7i, We8Xe7. 
We2Xe7 + , Gb4Xe7, 37. ----
Kf7-g7. 33. He8Xe7+.
He7-f8+, Kh6-h5, 40 Hf8-d8,
Hb6Xb2. 41. Hd8-dl+, Kh5-h6, 42. 
a2-a4!, Hb2-e5, 43. Sc7-d5, He5Xh2, 
44. Hdl-d2 + , g6-g5, 45 Hd2-dl,
Hh2-hl+, 46. Kfl-f2, Hhl-bl, 47. 
Hd4Xf6+, I<hq-h5, 43. Hf6-f7 + , 
Kh5-h6, 49. Hf7-e6 + , Kh6-h5, 50.

Kh5-h4, 51. He6-h6X,
52. Sd5-e3 + , Kg4-f4, 53.
i czarne poddały się.

Sg8-f6, 
g7-g6, 

Sf6-d5, 
8. Ge5Xb8', 
Gc3— e6, 10.

4. Sbl-c3,

Gf4-e5, f7-f6,

g2-g4+!, 
Kh4Xgl, 
HhG-f6 +

P. Diaconescu (Ploesti)

Obrona Griinfekla 
BALCAREK — PLATER 

Turniej eliminacyjny w Zakopanem 
1952 r.

1. d2-d4, Sg8-f6, 2. c2-c4, g7-g6, 
Sbl-c3, d7-d5, 4. Sgl-f3, Gf8-g7, 
Gcl.f4, O-O, 6. e2-e3, 
Hdl-b3, c5Xd4, 8. e3Xd4, d5Xc4, 
GflXc4. Sb8- c6, 10. Gf4.e5, Sc6- 

a5, 11. Hb.3 b4, Sa5Xc4, 12. Hb4X 
c4, b7 b6, 13. O-O, Gc8-b7, 14. Hc4- 

““ *' 15. Wfl-dl, Hc8-g4,
Wf8-d8, 17. Wdl-d4,

1S. Wal-dl, Hd7-e8, 19.
20. He2-e3, h7-h6,

22. Ge5XfS„ 
Gf6xe5, 24.

c7c5,

c2, Hd8-c8!,
16. d4-d5l,
Hg4-d7,
Sf3-g5, Wd8-d7,
21. Sg5f3, Wa8-d8,
Gg7Xf6. 23. Sf3-e5,
He3Xe5, He8-f8, 25. f2-f4, Hf8-g7,
26. h2h3, Kg8-f8, 27. He5-e3, Wd7- 
d6. 28. Kgl-h2, f7-f5?, 29. Sc3-b5,
Wd6Xd5?7, 30. Sb5-c7!, H<7-f7, 31. 
Sc7Xd5, Gb7Xd5 , 32. He3-e5, c7- 
e6, 33. Wdl-cl, Hf7-g7, 34. Wcl-c7, 
Wd8-d7, 35. Wc7-c8 + , Kf8-f7, 36.

|Wd4Xd5! i czarne poddały się.


